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SPRAWA CZTERECH 
Są w życiu organizacji pewne zasady 

i obyczaje, od których odstępować nie 
wolno. 

Wykroczenie przeciw tym zasadom 
i dobrym obyczajom w organizacjach 
demokratycznych kończy się zazwy­
czaj wykluczeniem i osamotnieniem 
tych, kiórzy właśnie wystąpili prze­
ciwko podstawowym zasadom i do­
brym, demokratycznym obyczajom da­
nej organizacji. 

,Wykroczenia te mogą iść w dwu kie­
runkach. Po pierW"s'ze w kierunku pró­
by narzucenia swej woli większości or­
ganizacji i podporządkowania jej od­
górnemu kierownictwu i po drugie w 
chęci. (będąc w przeświadczeniu, że 
znaczna część danej organizacji opo­
wie się za wykraczającymi przeciw za­
sadom organizacyjnym} dokonania roz­
łamu. 

W historii' Ruchu Luctowego wykro~ 
·czenia takie są >znane. Dąść tylko 
wspomnieć usiłowania Związku Napra­
wy Rzeczypospolitej (tzw. naprawia­
czy), zmierzające do podporząc;lkowa­
nia od~ómem;i młod~ieży v.:iejskiej, czy 
t~z ust{ owania M,ah,nowsk1~~0; . Ro·gfl, 
Smoły f. innych w -1935 r., lub' wre.szde 
samowolne wyczyny dr. Putka, za któ­
re co prawda uzyskał wzglę'dy u sana­
'cji, . ale został wykluczony uchwałą 
Kongresu z przedwojennego SL. Wszy­
stkie te usiłowania spotykały się z po­
tępieniem mas chłopskich'. 

* 
"' * 

· Złożone przez czterech członków 
PSL oświadczenie (Tadeusz Rek, Bro­
nisław Drze·wiecki, Edward Bertold 
Kazimierz Iwanowski} i rozpoc~ęci~ 
przez nich wydawania tygodnika 

11
N o­

we V/ y z w o 1 en ie", musiało zna­
leźć ustosunkowanie się Prezydium 
PSL ·w następującej uchwale: 

„W związku z podjęc:em wy­
dawnictwa „Nowe Wyzwolenie" 
bez z2zwoleni.a ,vfadz: PSL oraz 
nawo;yw~. !a. w tym piśmie człon­
ków Sfrc~michva do przeciwsfa­
wien~1.1 s~ę wiążącym wszystkic'h 
cz!on.k6w PSL uchwałom Rady 
N~4:;zelnej, Prezydium NKW PSL 
postanowiło w &niu 1 b. m. wy­
stąpić do NKV'/ 7.wołanego · na 
dzień 14 b. m. z wn:oskiem o wy­
kluczenie ze S~t.:.nnictwa pp. R·z­
ka Ta,Jeusza1 Bertolda EdwMda, 
Drzewiecki~go Br011fafaw.il, Iwa­
now~~Jdego Kazimierza w myśl 
§ 8 Iii. b i c Statutu Str'Onnictwa"„ 

\'li każdym masowym ruchu, a takim 
jest bezspornie Pol. Str. Lud. mogą za­
chodzić pewne różnice zdań co do tak­
tyki i metod post~powania, a nawet od· 
nośnje i do kwestii ideowo-programo­
v:ej. W ten sposób ::tronnictwo żyje, 
nie czyni się skostniałe, lecz bierze ży­
wy ud'z i ał w kształtowaniu aktualnej 
rzeczywistości i wytyczaniu dróg na 
przyszłość. 

Również w każdym stronnictwie (o­
czywiście demokratycznym) istnieje 

prawo krytyki, które stwarza możliwo- i prawnych obyczajów, jako tych, co 
ści do szczerych wypowiedzi w ramach naruszyli zasadnicze podstawy demo-
stronnictwa. kracji. 

Tak jest i w PSL. Te krótkie rozważania odnośnie do 
Zarówno różnice zdań jak i prawo 11 zagadnienia czterech" zmuszają nas 

krytyki nie mogą w niczym osłabiać do następujq.cych sprostowań i wyjaś- · 
jednolitej postawy mas 'chłopskich i nień: 
wychodzić poza ramy organizacyjne. Ostatnia Rada Naczelna PSL po ży­
W demokratycznym pojęciu i w dem<>- wej dyskusji, rzeczowym rozważaniu 
kratycznej tradycji mniejszość podpo- obecnej rzeczywistości politycznej za­
rząclkowuje się decyzjom większości. równo wewnątrz kraju jak i zagranicą 

Nie znaczy to, aby mniejszość pozba- wykazała zwartą i jednolitą posbwG 
wiana była możności przeprowadtania PSL, bowiem ws~ystkie uchwałv i de­
swojego punktu widzenia, musi się to cyzje zo;tały pr".':yjete przez pn:ytłaC7•~.­
jednak dokonywać w ramach organiza- jącą większość Rarly, a mianow~cfo 100 
cyjnych. Z chwilą, gdy ramy te są prze- ~fo'.1::i.mi prr.zch.., 10 ?.tozom. To też o· 
kroczone niepodporządkowująca się I świetlenie ·przebie~u Radv nrzez ·mani­
grupa uchwałom większości wychodzi fest czterech w „Nowym \Y/yzwoleniu" 
poza stronnictwo, potępiaiąc się i prze· jest co najmniej nieścisłym przedsta­
kreślając w oczach ogótu człor.l·ów. wicniem faktów i rozm1ni~ciem się z 
Ogół ich zawsze potępi, jako tych, któ- prawdą rze'Czywistości. Nawoływanie 
rzy wykroczyli poza granice dobrych zaś mas chłopskich do zajmowania sta-

· ' - ..; 

.-:_.,\:_~-,-:;:1 ·,,-p· "~o:; G'R"Z·· ·E-B··;f "t , „ 
" I ·•• f • • - ~ · ~ ' .,_ • • ' • . I „ 1 ! '· , I> 

• • y . "' ~ ... ' • . ' -i" • ł • 

.,. • t -ł '· - • t • . . ~ „ ~ . . \ ' „ . ' 

S. t P. MACIEJA RAT AJA 
S. p. Marszałek Maciej Rataj zamoridowany został przez N!emców 21 

czerwca 1940 r. na Palmirach pod Warszawą. · 

W końcu kwietnia b. r. ciało Jego, odnalezione tam w mogile zbiorowej, 
zabezpieczono do czasu uroczyst~go pochow.ani;.i. Powołany w tym celu Komi­
tet postanowił, aby ciało ś. p. Marszałka Machji:i Ratej;i rochować uiroczyście 
tymczasowo na Palmirach i ustalił dzień jego pogr::ebu na ~3 czerwca b. r. 

Nie potrzebujemy przypominać kim był Marszałek Maciej Rataj i jakie są 
.Jego zasługi dla R:ichu Ludowego •. Dzień Jego pogrzebu winien się stać \r/IEL­
KĄ MANIFESTACJĄ UCZUC CALEJ WSI POLSKIEJ do Osoby w barba­
rzyński sposób zamordowanego Pnywoocy i niech wszystkie nasze sztandary 
przedefilują przed Jego trumną, oddając Mu ' ostatni hołd. 

W związku z tym zarządzamy: 

1. Przewi~ziahe na 23 r.zerwca br. Ul,'.oczystości Jubileuszowe przełożyć 
na dzień 29 czenvca br. 

2. Dzień 23 czerwca poświęcić p~mi~ci Matszałka Macieja Rai.aja. w dniU 
tym :iależy urządzać nabożeństwo za Jego dusz~ i zorganizować · aka­
demię ku Jego czci. 

3. Vhzy1.;tkie ojinhva organizacy/ne Wojewódzkie i Powiatowe wyślą na 
pogrzeb na Palmiry odpow:ednie delegacje ze sztanda:rami i wień­
cami. 

Palmiry oddalone są od Warsz~wy o .28 km. Dla przybywających na po­
grzeb będą zapc;wnione środki .lókom?cji. Ze względu jednak na trudności 
zmobili'zo•vania odpo-..viedniej ilości środków lokomocji„ wskazane jest, aby de· 
legacje przybywały samochodąmi. · · 

! 
Przybywający kolei'.\, będą korzy stać w powrotnej drodze ze zniżki 66 % . 

Delegacje przybywające w przeddzień pogrzebu mają zapewniony nocleg u na­
szych czlonków pow. warszawskiego. Wyżywienie delegacje winny zabrać· ze 
sobą. · -

Wyjazd z Warszawy na Palmiry będzie się odbywał w dn. 23 czerwca br. 
między godz. 8 - 9.30 z pod gmachu PSL, Al. Jerozolimskie 85. 

Uroc~ystcśĆi pogrzebowe rozpoczną się o godz. 11 nabożeństwem polo­
wym, po czym nastąpi zfożenie trumny do grobu. Program uroczystości po­
grzebowych ·podany będzie przy zgłaszaniu si ę delegacji. 

Na miejscu t,troczystości należy zachować porządek i ściśle stosować się 
do 7'.ln:ądzeń strażr porządkoy:~ : ' 

Sekretarz Naczelny: 

(-} St. Wójcik. 

Prezes: 

(-} St. Mikolaiczyk. 

nowiska przeciwnego uchwałom Rady 
Naczelnej ustalonym przez olbrzymią 
większość członków jest wykroczeniem 
przeciw .zasadom i obyczajom demo­
kratycznym obowiązującym w Ruchu, 
którymi zawsze kierował się PSL. 

Podobnych wykroczeń i pomawiań 
można wiele znaleźć w „Nowym Wy­
zwoleniu". Nie wprowadzą one jednak 
zamętu w· szeregi chłopskie. Chłopi od­
dawna posiadają zdrowy sąd i rzeczo­
wą ocenę. Ten wbśn : e zdrowy sąd i ta 
właśnie realna ocena sprawiły, że na­
wet w burzliwych czasach dla Ruchu 
zostala zachowana zarówno postawa i­
deowa, linia iak i iedn'dć Stronnictwa. 
Były odpryski, o:badali ci czy inni lu­
dzie - lecz zasadnicza postawa. zasad­
nicze dążenia. zwartość i jedność Ru· 
chu zost~ly nienaruszone. 

I v.rła.5nie te postawę. tę jedność re­
prezentuje PSL. Udawadnia to w pra­
cy swej „Jedność Ruchu Ludowego" i 
s1.1.m Tadeusz Rek, pi1"ząc: 

' 
11Natomiast ugrupowaniem, któ-

r;e shtnowi p<>~ ' vnględem organi­
·Z!'.cyjQym i ideowym d~Iszy. natu­
r?.lny ci ~P. ck-irncgo \Vyzwolenia, 
Pil'.'.'!a i S!r'. Chiopsklc~o., jak rów­
nież pc;.tem od 1931 r. s :·~ein.ni.ctwa 
'Lu:fowe!;fo, a z okresu otcupac!'Ji 
Ruchu Ludowego - jest Polskie 
Str•Jnnic1wo Ludowe. 

Tak jest nie tylko dlatego, że 
Wincen.~y Witos był prz~d woiną 
prc:;:zsem S. L., a po wo:u.~e aż d.I) 
swej śm'c~ci pr~z-csern PSL. I ni..e 
tylko <lb.!cg-;)>, że ckiś na c:rde 
PSL sto;ą członkowb n<C'lelnych 
władz prnedvrnjennych S. L. i d.a­
wni, zrani J.u(l)wcy, jv.k S·' ~.nisław 

.l\1'.kr.r~aj{'.:r,yk 1 S ianislaw Bańczyk, 
dr. Wfa~!ysłnw Ki2:-a~k, JózeI 
Niećlw, r.~zimierz B„g14ski, Ale­
Ja :mder BogusI<i'\·:sld orrn liczni 
tnni. Ale p.rz.ede wsz.y:r:lti'm dla­
tego., że ten f ;im d~".-:h ożywia d~iś 
gromadę lucrową PSI., co przed 
woju.:(i w c:i::1s~e wojny, że ta sa­
ma tnyrH r1nwija się i d<0jrzewa, 
że wreszc'2 zasnlniczo ta sama 
idoeD, co wczci:-aj, przyswie1.~.1 i te­
raz. 

Jest to idea POLSKI' LUDO­
WEJ, i.dea CZŁOWIEKA - wol­
nego od krz·pv:ly, nęd:.~y i wyzys­
lm, C•d n'.ep.uźaviedłiwości i od 

strachu." 

Wszyscy wymienieni przez niego i 
wielu innych, a przede wszystkim zwar­
te masy r. a.szych członków pozostały 
wierne podstawowym zasad.om jedności 
i zwartości Strcnnictwn, kontynuując 
dalej_, w tym tak ciężkim okresie dla 
PSL, walkę o swe SO·cio letnie ideały. 
Zabrało tylko wśr&d nich Tadeusza Re­
ka i jego jednostkowych towarzyszy. 
Opuśc i li oni szerzgi Stronnictwa wykra­
czając przeciw podstawowym jęgo de­
mokratycznvm zasadom i prawow 
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DR STANISŁAW JAGUSZ • w sprawie 
referendum Wybory do zgromadzenia konstytucyjnego we Francji 

W związku nowymi wyborami we przywódca rncjali~tów Gonin, który peł· my, stojące przed narodem francuskim 

Francji pisali~my przed kilku tygo1laiiuni ni w ohccnyni rzą1lzie funkcje Jlrrmir111. na odrinku polityki zagranicznej wyma· 
Rada Naczelna PSL na ostatnim po· 

siedzeniu powzięła między innymi u· 
chwałę zalecającą członkom Stronnie· 
twa przy głosowaniu ludowym dnia 30 
czerwca 1946 r. odpowiedzieć na pierw· 
sze pytanie „nie„, zaś na pozostałe dwa: 
„tak''. \Y/ wykonaniu więc tego zalece· 
nia naszych władz partyjnych pójdzie· 
my gromadnie do urn dnia 30 czerwca 
b. r., aby zamanifestować wolę wsi, do· 
mataiącej się przestrzegania zasady pa­
nowania prawa, szanowania obowiązu· 
jącej konstytucji i postępowania władz 
państwowych w myśl jej przepisów; aby 
wykazać wolę chłopów, wołających o 
równe prawa i równe obowiązki dla 
wszystkich obywateli. Biorąc udział w 
głosowan:u ludowym i odpowiadając na 
drugit:> pytanie: „i.ak" pragniemy pod­
krcśl'ić, że dokonywany podział ziemi 
jest zapoczątkowaniem reformy rolnej, 
o którą stronnictwo nasze walczyło od 
zarania państwowości polskiej; że prze· 
jęcie z rąk kapitalistów niektórych ga­
łęzi przemysłu winno wprowadzić w na· 
sze życie gospodarcze czynnik równo­
wagi i sprawiedliwszy podział dochodu 
społecznego. Wreszcie gromadnie bio· 
rąc udział w al{cie głosowania ludowe· 
go i odpowiadaiąc na trzecie pytanie: 
„tak" pragniemy wobec świata zamani· 
festować naszą nfozłomną wolę utrzy· 
mania na Odrze i Nisie Łużyckiej naszej 
granicy zachodniej, wywalczonej krwią 
polskiego żołnierza i żołnierza zaprzy· 
jaźnionej nam Armii Czerwonej. 

c:o następuje. Przypuszczać należy, że nowy rząd o· gają aby przyszly rząd miał solidne 

W d .„e prze się na koali<'J.i trzech najsilniriszyeh sparcie w masach francuskiego ludu. Ta-niu 2 czerwca b.r. odbęclq si{; ... 
F • b d · slronniclw r<'11uhlibrnów . hHłow~. rh. ko· kir oparcie będzie miał jedynie wówczas, ranc1i nowe wy ory do Zgroma zcma · 

k k mnnistów i socJ'alistów. Nic w,_·ldnrrnny gdy wokół rurhu republikal1sko · lmlo-onstytucyjnego, ·tóre tym razem, przy-
[ · l 7· i"cst mhiał w rza.dzie partii racJ,_·kalów wrgo ogroma<lzą się partie robotnicze i 

puszczać na eży, oprnc111e i uc rn•a 1 pro· .• 
ł I k' • a· · ] umiarkowane gru•1y rat1'•:-.ałów spolccz-je/a nowej konstytucji, odpotrindający spo f'rzn) c 1, - or:z;y zaczyn· Jl! su-; pot 110· t , 

!yczeniom olbrzymich mas narodu /ran· sić na siłach po kl1?Ecc", odniesionej w U· n)h. 
I · l k Jui w czasie glosowania ludowego w 

cuskiego i Ja solidne podstawy pod bu- Hcg ym ro -u. 

clowę parlstwa francuskiego. rwwmrdę Nic są1lzimy, ahy rnch repuhlil · aii~ko 

demokratycznego. Kto zna troclrę lrpi<'i ludowy móc;l po1ljąć siP. utworzenia r7:!du 

l gruntowniej Francję i Francu=óu:, 1<'11 z pra11 ym skrzycllrm Z~romadzcnia knn· 

nie ma żadnych wątpliwości, co do dal- stytnryjnr~o. Taki zpspól rozporziiilzalliy 

$Zego rozu:oju stosunhów t<"e1rnP,trzn~·ch b11 rrlzo m11łą wit:l.siością, a miałhy prze· 

we Francji. Ani re=:ym shra]nie prrrn·:ro· riwko ~ohic ohyr!11 ie partie robotnir7.r, 

wy, an.i ustrój skrajnie len'ico1ry socjali- kt6rr bądź <'O hądź pusiatla.ią lącznie 47n/o 

st)·czno • komunistyczny nie majq =:ad- ogółn maudatów poselskirh. Rzącl oparty 

nych szans realizacji. Zwycięstwo cdnio- wył;irmie o rnd1 repuhlikatl.sko · ludowy 

są ugrupowania postępowe, ale umiarko- i partie prawicowe wohcc dużej rozbicż· 

wane, szczerze hołdujące zasadom praw· ności w programnch nie mógłby prowa­

<l11iu 5 maja kraj podzieli! się na <lwic 

czc;ści: zwolenników partii 

skich i nic-przejednanych 

przeciwników. 

ma rksistow· 

t; ; 11 partii 

W tych warnukach, wobec niezmiernie 

dużych tr111lnof.ci uzyskania równowagi w 

układzie sil w nowrj Konstytuancie, utwo-

rzcnie rząclu może potrwać dłuższy czas 

i zamienić się w pow·~żny kryzys wew· 

nętnny tak, jak to miało miejsce w paź­

dzierniku ubiegłego roku. 

dziwej demokracji, która ma zagwaran· · clzić konstruktywnej pracy dla państwa Mimo to wierzymy, że tak, czy inaczej 

tować wolność człowiekowi, państwo ll· i spowodować mógłby wyładowanie się Francuzi, którzy posiadają tyle zdrowe· 

chronić od wstrząsów wewnętrznych i silnych oporów ze stroi1y partii marksi- go rozsądku i w życiu codziennym i w 

przygotować go do współżycia pokojowe· stowskich, co nie leży, bynajmniej, w in· sprawach politycznych, wybrną z tej trud­

go z inny·mi narodami świata". teresie Francji, zwłaszcza w tak trudnym nej sytuacji i doprow;tclzą do utworzenia 

Przewidywania nasJe zostały potwier- okresie powojennym. Sytuacja wewnętrz· rządu, cieszącego się za uf a niem całego na· 

dzone wynikami wyborów do Zgroma- na kraju, tak samo jak i poważne proble· rodu. 

dzenia konstytucyjnego w pierwszą nie- „„„.MIHOIH-•HllHNOO_te,HIHHMHllltHIHHIHHllOMH•HHHHG(tHIHlllel 

dzielę czerwca. 

Stopień zau~ania, jakim naród franeu· 

ski obdarzył ruch repuhlikańsko • ludo. 

wy w dniu 21 października ub. r. i w 

dniu 5 maja b. r. został podwyższony. W 

dniu 21 czerwca ruch ten zajął pierwsze 

miejsce wśród po li tycznych ugrupowai1 

Francji powojennej, uzyskując 166 man­

datów poselskich, podczas gdy w poprze<l· 

nim zgromadzeniu konstytucyjnym po· 

siadał 142 mandaty. Na kandydatów ru· 

chu republikańska • ludowego padło w 

ostatnich wybi;rach 5.589.000 głosów, co 

równa się 28 % ogólnej lizhy oddanych 

głosów. 

Partła komunistyczna, która w paź­

dzierniku ubiegłego roku wysunęła się na 

czoło, obecnie spadła na drugie miejsce, 

uzyskując 5.145.000 głosów i 150 manda­

tów poselskich. Duże straty w stanie po· 

siadania wykazuje również partia socjali· 

styczna. Uzyskala podczas obecnych wy­

borów 4.188.000 glosów i 125 mandatów 

poselskich. Stronnictwo radykałów spo· 

łccznych na którego listach figurowali 

znani politycy z okresu przedwojennego 

(Herriot. Daladier, Reynand) uzyskało 

2.300.000 głosów i 45 mandatów, pod­

wyższając swój stan ' posiatlania z paź­

dziernika ub. roku o kilka mandatów. 

Skrajna prawica, występująca, jako re· 

puhlikańska partia wolności uzyskała 

1.299.000 głosów i 35 mandatów. Inne 

małe ugrupowania we właściwej Francji 

bądź koloniach uzyskały niewielką ilość 

manclatów. Partie marksistowskie, które 

w poprzednim Zgromadzeniu Konstytu· 

cyjnym mialy zdecydowaną większość 

dzięki tej większości llyły w stanie u­

chwalić projekt nowej konstytucji. Dziś 

nie są w stanie wpłynąć na układ stosun­

ków politycznych, czy gospodarczych, ani 

partie skrajnie lewicowe, ani skrajnej 

prawicy. Ruch republika11.sko - ludowy 

tworzy potężny trzon układu sił politycz· 

nych i będzie miał decydujący głos w 

Minister Wycech 
Wiosennych w 

na „Godach 
Olsztynie" 

Głosowanie ludowe, zwane mylnie u 
swych urodzin referendum - nie wy­
pływa z naszej konstytucji, a zatem nie 
może rodzić następstw prawnych. Jest 
to akt polityczny i ocena jego oraz u· 
stosunkowanie się do niego musi być 
mierzone kryterium politycznym. Po 
tej linii rozumowania idą motywy Rady 
Naczelnej PSL. Zalecając odpowiedź 
negatywną na pierwsze pytanie, „coli~ 
iesteś za zniesieniem senatu'• - Rada 
Naczelna podkreśla konieczność i po· 
trzebę-w dzisiejszej szczególnie chwi­
li - przestrzegania przepisów obowią­
zującej konstytucji oraz uwypukla mo· 
menty polityczne, wypływające ze sto· 
sunku władz państwowych do naszego 
stronnictwa i jego członków. 

Towarzystwo Teatru i Muzyki Ludo· 
wej postanowiło corocznie w okresie 
Zielonych Swiąt organizować „Gody 
\Y/iosenne". Jest to próbą zn lezienia 
nowej formy dla „świata Młodzieży". 

I właśnie w dniu 9 czerwca w Olszty· 
nie odbyły się pierwsze „Gody Wiosen· 
ne", któr ew tym roku były pomyślane, 
jako święto powrotu Ziemi Mazursko • 
Warmińskiej na łono Macierzy. Swięto 
to było jednocześnie symbolem wniesie­
nia dorobku kultury ludowej warmiń· 
skiej i mazurskiej do ogólnej skarbnicy 
kultury narodowej polskiej. 
Uroczystość zaczęła się dnia 8 bm. 

przez podniesienie na Zamku Olsztyń­
skim „Rodła", ~odła Polaków w Niem­
czech. „Rodło" jest symbolem walki Po­
laków w Niemczech i wzniesjenie go 
łącznie z flagą narodową na wieży zam­
ku, w którym przez wieki panowała 
przemoc krzyżacko - geqnańsko • hitle· 
rowska, jest świadectwem . zwycięstwa 
naszego narodu nad ~ermańskim bestial­
stwem. 
Najistotniejszą częścią uroczystości 

„Godów Wiosennych'• było ludowo-hi­
storyczne misterium. Oto założyciel na· 
szej państwowości Król-Piast, król­
chłop wraz ze starszyzną dokonuje są­
du nad wodzami plemienia germańskie­
go, żyjącego z krzywdy i pracy innych 
narodów, a przede wszyst.kim narodu 
polskiego I oto przed sąd Króla-Piasta 
zjawiaią się postacie: Mistrza Krzyża­
ków, Fryderyka Wielkie~o, Bismarcka 
i Hitlera, w których wcielił się zły duch 
- Smętek, prześlający luCly pomorskie. 
„Piast" wydaje wyrok i symbole wy­
mienionych osób, ich kukły idą na stos. 
Za każdy wyrokiem Króla - Piasta, kie­
dy na stos idą symbole gw:iłtu i niena­
wiści zgromadzone tysiączne tłumy bi­
ją brawa, a już najwięcej braw otrzY.mu· 
je kukła Hitlera, jadąca na stos na dwu· 
kołowym wózku o słabej osi. 

uwzględnieniem pieśni i tańców mazur 
sko·warmińskich. 

Kulminacyjnym punktem uroczysto 
ści. było zjawienie się na pa scenie mło· 
dzieży gimnazjalnej warmińskiej z p. 
Gębikiem, dyrektorem pierwszego 
przedwojennego polskiego gimnazjum 
w Kwidzyniu. W sposób sceniczny mło­
dzież gimnazjalna przedstawia wafkę 
Polaków w Niemczech. Przychodzi wy· 
buch wojny. 1 września 1939 r. dyr. Gę· 
bik i młodzież są aresztowani w Kwi­
dzyniu. Idą do obozów koncentracyj· 
nych. Cierpią tam i umierają, lecz część To też odpowiedź nasza na pierwsze 
ocalała i ta staje do pracy w odrodzonej pytanie musi dać wyraz wszystkim na· 
Ojczyźnie na Ziemi Warmińsko • Ma· szym zastrzeżeniom co do metod stoso­
zurskiej, złączonej z Macierzą. Na sce- wanych przez w:ększość rządową w po­
nie zjawiają się trzej żyjący jeszcze ucz- lityce wewnętrznej. Tak więc z moty· 
niowie gimnazjum polskiego w Kwidzy- wów szanowania obowiązującej konsty· 
niu. Dziś są już ludźmi dorosłymi. Prze- tucji oraz ze względów politycznych od· 
szli obozy i więzienia. powiemy na pierwsze pytanie „nie", 

Na podium wchodzi obecny na uro- Nie trzeba się rozwodzić nad uzasad-
czystości minister oświaiy Czesław nieniem naszej pozytywnej odpowiedzi 
Wycech. Minister mówi, że historia wy- na drugie pytanie co do utrwalenia w 
dała sprawiedliwy wyrok na naszego przyszłej konstytucji przeprowadzo­
od-wie('.zne~o wroga. Jedność Słowinn i nych już reformy rolnej i unarodowie­
Jedność Narodów Zjednoczonych dała nia podstawowych gałęzi gospodarki 
nam dru!!i Grunwald w wieku dwudzie· krajowej. Daliśmy już temu wyraz w 
stym. Ziemie .Mazursko • Warmiński~ Krajowej Radzie Narodowej, głosując 
zostały na wicki złączone z Macierzą. za unarodowieniem kluczowych gałęzi 
Do ziem tych mamy nie tylko historycz· gospodarki krajowej. Również nasz 
ne, lecz i etnograficzne prawa, bo na • stosunek do reformy rolnej jest znany 
nich do ostatka mieszkał polski lud 'Powszechnie i streszcza się w realizo· 
warmiński i mazurski. Lud ten łącznie z waniu oddawna wysuniętych postula· 
Polakami przybyłymi tu z innych dziel- tów co do likwidacji wielkiej własności 
nic budować będzie moc i potęgę Polski i oparciu systemu rolnego na zdrowych 
Ludowej. Sztandar - symbol narodu i samowystarczalnych i opłacalnych go­
państwowości polskiej oddaje w ręce spodarstwach chłopskich. 
tych, którzy na tej ziemi najbardziej N' 1" · 'b d · · · 

· · l" kt · l' · l l' d 1ewątp 1w1e na1 ar z1e1 n1espornym 
c1erpie 1, orzy pracowa 1 i wa czy 1 o · t t · t t · d t l · 

· k · I t M' · t O. · t dd · ies py ante os a nie co o u rwa erua 
wte ow. 0 0 mis er swia Y 0 aie naszych granic na Bałtyku. Odrze i Ni-
s~~andar ~ rę~e ocalały~h trzech. ucz· sie Łuży~kiej. Nie ma Polaka

1 
któryby 

n;ow b; gimnaz1um po~skiel!o z K~!dzy- istotnie nie pragnął utrwalenia tej gra· 
ma, ktorzy reprezentuią lud warmmsko· . 
mazurski i którzy w zgodzie i w harmo- mcy. . 
nii z Polakami z innych stron budują lep- Widzimy więc, że uchwała Rady Na· 
sze Jutro Polski n.a Ziemi Warmińskiej czelnej, zalecająca sposób głosowania 
i Mazurskiej. dnia 30 czerwca, jest trafna i ma głę· 

zgromadzeniu konstyturyjnym przy 

chw;ilaniu nowej konstytucji. 

Przedstawienie kończy się sąclem 
Króla - Piasta nad Judaszem Szabrow­
nikiem, któr'y to „szabrownik" przeb!e­
rający się za rzemieślnika, robotnika, 

U· d urzędnika czy milicjanta wyrzą za 

Przy dźwiękach hymnu narodowego 1bokie uzasadnienie. Nie wątpimy, że 
wysoko wznosi się dwu-godło: flaga wszyscy nasi członkowie i sympatycy 
państwowa - symbol wolności i nie- 'po tej linii zaleceń pójdą w dniu gloso· 
podległości i ,.Rodło" - symbol upor· wania ludowego. Nic boimy się zarzu· 
czywej walki Polaków w Niemczech o tu, że dając odpowicdż „nie" na pierw· 
prawo 'do własnego życia narodowego. sze pytanie, rzekomo rozbijamy jed-W reling donirsicń z Paryża premierem 

nowego rządu zostanie prawdopodobnie 

dotychczasowy minister spraw zagranicz· 

nych G. Bidault, przywódca republika­

nów ludowych. ·Na przewodniczącego 

Konstytuanty zostanie wybrany zapewne 

krzywdy ludowi i przez Króla - Piasta 
zostaje skazany na dożywotnie więzie· 
nie. Postać Judasza Szabrownika nie 
mogła być taka, jak tamte, gdyż była to 
postać żyj<i,ca, tak jak żyjące jest jesz­
cze „szabrownictwo''. 

W uroczystości widzieliśmy pon:idto 
tańce i pieśni ludowe, ze szczególnym 

Zgromadzone wielotysieczne rzesze ność narodu, bowiem jest to tylko chęć 
Ziemi Olszty1iskiej przeżyły wspaniałe zastraszenb i podporządk0wania nas 
i podniosłe chwile w rocznicę złącze· decyzjom innych partyj. Jeśli partie te 
nia tej ziemi z macierzą. Była to uroczy- chcą zachować jedność w ich zrozumie­
stość zesnolenia starych zietn polskich niu. niech ~ło~·1ią także razem z nami, 
z resztą Macierzy. jakn znak~m1Hą większością narodu, na 
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IRENA KOSMOWSKA Co kaidy ludowiec . o sekciach kobiet 
wiedzieć • pow1n1en • 

W szeregach tych, co odeszli na zawsze 
w walce o Polskę Ludową znalazła się rów· 
nież ś. p. Irena Kosmowslca. 

Urodzona 20.VII.1879 r. jako córka do. Do prz~szłości ~ale.ży już w Ruchu ~u- ko o wygranie wyborów, uzyskanie odpo- W Anglii kobiety są doskonale zorgani-

ktora skierowuje swe zainteresowania w I d:w:r~ mezrozum1e111e dla ruchu koh1et wiedniej ilości mandatów i realne~o zowane w partiach politycznych, wydają 
kierunku inne"o środowiska środowiska wiejskich. Jeszcze IJlOŻe zdarzyć się tu i współrrąclzcnia Polską - to są tylko własne pisma i miesięczniki, stanowią si­
wiejskiego. Pod wpływem 

0
;atki, pisarki '(i.~vchie ja~iś stary. działa~z z. ubie.gł.ego środki clo celu, środki wprawdzie godziwe łę, z którą przeciwnicy polityczni muszą 

dyda~tycznej, szybko nabiera poczucill i'~ -~~u, ktory będzie ~wazd, ze_ m.ICJSC~ i demokratyczne, nie mniej cel sam w się liczyć. Tak, ale Anglia ma za sobą tra· 

obowiązków społecznych i potrzeby sze· 
1 
komety tylko w kucl~m, przy dzieciach 1 sobie jest gJębszy i zasadniczy. celem clycje walk kobiet o. prawo głosowania 

rzenia oświaty wśród szerokich warstw w oborze, a to co wie w zakresie gospo· działalności PSL jest dokonanie przehu- {sufrażystki) i poziom umysłowy i kultu­

spolecznych. Kończy o-imnazjum zbliżona darstwa kobiecego wystarczy, jeśli opar- dowy i to zarówno na odcinku gospodar· ralny przeciętnego Anglika,jak rówmez 

jCJŻ cło ruchu wyzwoleńcze"() n'arodu _ te jest o doświadczenia babek; jesz<'ze czym Pai1stwa, jak i na odcinku czło" ie- i stopa życiowa są o wiele wyższe niż u 

przed rewolucją 1905 r. Na ~tudia uniwer- z<la_r~yć się i_noże jakiś o leniwej umyslo- ka. Frzehuclowy człowieka, przebudowy nas. 
syterkie na wydział polonistyki i historii wkosc1k ludo;~~.~c, któr_y obawiać się może wsi nie da się osiągnąć bez współudziału Innymi drogami szla historia Anglii i 
udaje się do Krakowa i Lwowa "'dzie . "·.on urenCJI e1;erg1cznej i przerastnją· kobiety, która jest nie tylko matką i Polski i innymi drogami poszedł też roz-

. , o za . l , . . k b' „ I 
p;}.1'!i.!Je ,ię z młodym 

1
·eszcze mało I CeJ go wiac.omosciam1 o 1ety - ale na gLówną wychowawczynią nowych poko- WOJ ruc m kobiecego tam i u nas. 

I • ' po• , • '' 
s <1m Ruclicm Chłopskim któremu z 

1 
• szczęsc1e są to okazy szczątkowe epoki leń, ale jest , też ważnym czynnikiem, ,Vicrzyiny, iż w ciągu 5 lat pokryjemy 

. . , os a d . k . . . 
jf' wierna do końca. awneJ, torzy występując przeciw m:rn- wplywającym na postęp, czy zacofanie siecią organizacyjną całą Polskę, że w 

. Po po~vrocie do Warszawy jako nauczy. wemu .uclział.owi k.obiet w Ruchu Ludo- całokształtu gospodarki wiejskiej i naro· każdej większej i świadomej wsi będzie· 
:1elka w gimnazjum Rontalera marz 

0 
wym me zcla;ą sobie sprawy, że godzą w cłowej. my miały sekcję Kobiet przy KołachPSL. 

1m~eui~sieniu Ruchu Chłopskiego na t:X.en ?odstaw.owe interesy Ruchu i postępują Do kształcenia gospodarczego kobiety, ale w pracy tej chcemy ruszya z pomocą 
„Kongresówki". J~k warrnt, któryby sobie jecłną rękę oh- d(, pogłębiania i uzupełniania jej wiado- Kolegów . 

. _'V~półpracuje w redakcji „Zarania"' _ cmał, uważając, że druga mu wystarczy. mości w zakresie wychowania, do wy· Jakie piękne tradycje - zapisane nie· 

pi,nue Ruchu Chłopskiego. Pracuje też w Nie mniej dosyć powszechnym nieste· kształcenia w zakresie higieny i zdrowia, zapomnianymi wspomnieniami w historii 

T."\\" . KMek Rolniczych i wiejskim szkol· ty zjawiskiem jest w naszej gromadzie do dźwignięcia jej kulturalnego i urny· ruchu podziemnego „Rocha" - posiada 

1 11~1w1e gospodarczym. fakt, że poza szumnymi słowami 0 po- słowego - powolane są Sekcje Kobiet współpraca między Ludowym Związkiem v: ~rzedd~ień wybuchu piernszej woj· I trzebie or~anii::>wania kobiet wiejskich w PSL - które drogą samokształcenia i Kobiet a Chłostrą. Współpraca, która po­

n~ sw1atowe1 Irenę Kosmowską porywa . Ruchu Ludowym, dalej wysiłek organiza· samowychowania, drogą oddolną i wspól- legała nie tylko na pomocy organizacyj­

N1cpodległościowy Ruchu Zbrojny-przy. '1 cyjny kolegów nie "idzie. nym wysiłkiem wszystkih ludowczyi1 nej, apteczek itp., ale wogóle na pomocy 

goto_wywany przez Piłsudskiego. Ocltąd Rczumiemy doskonale że w obecnej pchnąć mają życie wsi na nowe tory. przy ~akłatlaniu komórek organizacyj· 

01Pr~~z Ruclm _Ch!?ps~i.ego idea niepodle- I ciężkiej walce, jaką toczy PSL, sprawa Sek· Ruch Ludowy to sprawy polityczne. to nych L.Z.K. Praktycznie wyglądało to w 
g osc1owa staje sw JeJ drug' k h ·· K b' l . , . . . d organizac1"e kobiece, to młodzieżowe, uni- ten sposób, że na wielu terenach Komen-
niem. " im u ·oc a- CJI o 1et z rnmecznosc1 staJe się rugo· planową, tym więcej, że wszyscy wiemy wersytety wiejskie to spółdzielczość - dant B. Ch. lub przewodniczący konspi· 

. Przy opuszczaniu Warszawy przez Ro· 
0 

jednolitej postawie kobiet i ich wierno· słowem to organizacje kobiece współdzia· racyjnego zarządu „Rocha" wyszukiwał 
SJ~n. (1915 r.) zostaje aresztowana i wy· ści dla idei i ludzi _.,. nie mniej, właśnie łania wszystkich członów jednego organiz. na swoim terenie odpowiednie kobiety do 

~1ez1ona do Moskwy, gdzie, dzięki stara· względy polityczne wymagają, aby pod- mu, a choroba jednego człona organu od- zarządów L.Z.K„ organizował kon.feren-
niom po zwolnieniu z więzienia oddaJ·e 

81
·e . . . 1 b' .1 bije się z konieczności na całości. cje i kursy, na które przyjeżdżały kole-

ciągnąć orgamzacy1me rn 1etę, w mys pracy społeczne1' · _1 Gd b t b ł t Ik k bi' a żanki z zarządu WOJ
0

ewódzkiego lub cen· 
· staropolskiego przysłowia „guzie diabeł Y. Y o Y a Y o spraw~ o ee. ' 

Po powrocie do kraju wpada w wir pra· nie może, tam babę posle", jeśli tym gdyby m_tereso.wala tylko nas I wyłączme hali. Bez tego rodzaju pomocy nie dało· 
cy społeczno . politycznej. Zostaje posłan· diabłem nazwiemy naszych kole.,,ów. I nam sluzyła (1ak np. moda} - to oczy· by się w tak krótkim czasie - z uwagi 
k~. n~ .Sejm początkowo ustawodawczy, a p· I t 1 d. 

" l't wiście mogłybyśmy iść na rozwój organi· na ciężkie warunki pracy lrnnspiracyjnej 
. . I J <l 1erwszop anowe o wzg ę y po 1 ycz- . li . . . . zm t • · · · · · d 

po:meJ norma ny .. est je ną z pierwszych, , . , . l· zacy1ny c ugofalowy, me spieszyc się, - on o w ac s1ec1 orgamzacy1neJ, pona 

kt I f 
ne, ktorych tłumaczyc me potrze 1a, a . . k • , k"I 12 OOO czł k' · · · I · 

o_re wnoszą pro1e ~t re ormy rolnej _ l . . . . cl d . w1erzac, ze na toryms tam -1 0 metrze · on m zaprzys1ęzonyc 1 i prze. 

m I d 
. 

1
. (tore strcszczaią się w 1e nym z amu: cl • ·k . . PSL I . k I , szkolic' tys1· 't · k z· l aJąc na wzg ę zie u zenie doli chłopa k 'cl ł . k ł " P ł rogi rzyzoweJ c ogommy 0 egow. ęcy sam anusze ie onego 

k d cl d „ az y cz owie - nowy g os . o owa Al . . l Krzyża. 
po rzyw zonego otą - chce mu dać w ( . t . . b . . . ) l e to me 1est ty ko nasza sprawa, to 
ręce kawał ziemi obnarników. Zamach a tnal.wPe lwk1~ce1 ot ekcnh1~ tpo wopue. o ~y- wspój11a sprawa i dlatego apelujemy d\l Współpraca między B. Ch. a L.Z.K., to 

m 
. . . 'k wa e 1 o s 1 - o ·o 1e y, mamy Je ser· · 1 . 1 · h , · b ł I lk b · k · · 

. aJowy przezywa cH~z ·o - walczą w niej· . I h . wszyst oc 1 szczeryc ludowcow - po- me y y ·o o ow1ąze orgamzacyJny, 

d d 1 
cem t rozumem za so łą, trze a Je zorga· , . . . . . h k J • ł d I 

· t .ee, e_moKratyczne z senłymentem do . , b , 
1 

, . mozc1e n~m w pracy or"amzacyJDeJ 0 wy onywany z po ecema w a z centra • 

P ł k 
mzowac, a y moc wy rnrzvstac Je do prac . . • 0 

' h 1. ł · cl 
. 1. sos 1ego - jako wodza niepodlcg!o- o- ·~ . •. - l czas nagli, a podc1ągnąc trzeba te nasze uyc , to uy o samorzutne 1 ser eczne 

Sclo
„,eg I d or0 ann.acyJI10 · poh,ycznyc i. . . k I . l . cl I , l · · ·1 · t b . „ o - a e na momentem brzeskim s1ost1·y 1 0 ezan u, 0 •toryc 1 jeszcze zrozum1eme ws po neJ - sprawy; o „ ra· 

me ~o~e przej~ć spokojnie w swym wy- Drugo~lanowy -:-. to wzgląd kultura!- nasz głos nie dotarł i z którvmi Wy ma· terstwo broni", to koleżeństwo zrodzone 

stąp1e~1U w ~strych .słowach piętnuje dyk. no-gospoc'.arczy. Jesh cl~odzi o ;itugopla- cie bliższy kontakt, bo kontal~t życia dnia w najcięższych momentach nie powinno 

tat?rską pohlykę Pilsud~ki~go; za co zo· nową politykę PSL to nie chodzi mu tyl- codziennego. zakończyć się teraz, bo przecież dalej je· 

sta1e aresztowana i uwioziona na z I steśmy w walce, wśród zmieniopych, ale 

l~belskim, skąd zostaje ;?.mowolnie ::~~ JA ... "'U BVDĄ. GY„QSOWAC uicmniej ciężkich w11runkach bytowania. 
ruona przez Ó\\ czesnego wojewodę _ któ- _A\ J\c4 L Zwłaszcza gdy chodzi o tereny nowo-

ry przez swą niesubordynacji( spełnia WO· ł odzyskane: Mazury, Olsztyńskie, Wro-
lę 1rnro<lu. . cz .onkowie i sympatycy PSL cli.wskie, na których nie posiadamy iu-

w o.kresie sanacji jest prop.tgatorką po- "''"'"'_.1119ł!M'lllli:~"llWllElllOBZIN•131--P9 w am'** ' !icW'!Z'Jl'lll'......, 'MMWWW!ll~,•-1m1111•11mz:mD11111B1AMll!.ll-r11P do w czyń z przerl wojny, a na których PSL 

Ią.czema grup chłopskich w jedno Stron- Kartka do GŁOSOWANIA LUDO.WEGQ już od paru mirs.ięcy wgryza się w ludzi 
mctw_o Ludow~go, Współpracuje z Mar- w środowisko, domagamy się żywszej i 
sza!,k•~m R~taJrm w „Zielonym Sztaucla- aktywniejszej pomocy Kolegów. 
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'.Ja~ rownież z całym poświęceniem ~l Pomoc ta winna iść naszym zdaniem: 
odti~Je su; pracy kulturalno-oświatowej· na Die l. w kierunku .wyszukiwania ludow-

i I I 
a) Czy 1·esteś za zniesieniem Senatu? • · oc cm rn m odzieży wiciowej. czyn, względu ie kandydatek na lu· 

Wybuch '.\'ojny 1939 r. ściąga 1·ą do War· b) dowczynie na wszystkich szczeb· 

l 
-~ czy chcesz utrwalenia w przysz!e1' kcnslytuci'i I I 

sza.wy., gf zie o_dtlaje się pracy konspi'ra· • ac 1 organizacyjnych, pomoc v. or-

1 
ustroju gospodarczego, zaprowadzonr -· • n.rzez · s 

CYJneJ, poc olw1e J·ak w sweJ· mloclos'ci'. Na f ln • r zowamu ekcjii branie udziału w 
re ormę ro ą i unarodowienie pods.-Nowych I b 

pocz;1tku 19.·12 r. areszlowana przez Ge- ń ł . d k' k . . - tak I ze raniach Sekcyj z referatami po-6a ęz1 gospo ;;;,ir ·1 ·raJoweJ, z zachowaniem usta- l 
stapo, zostaje przewieziona do Beri' ; h . ityczno • społecznymi. 

l 
. . u1a . wowy•;: uprawmeń inicjaiywy prywatnej? . k' k 

osa· ;rnna w w1ęz1eniu, przebywa do ll lip- 2. w ·1erun u pomocy w kolportażu 
ca 1945 r. Po oswohotlzeniu jest tak . jednodniówek i wydawnictw ko· 
k · · · · znę b' I · I k b' 

u. ac_ co szpitala, gdzie niestety okazuje c) czy chcesz utrwalenia zachodnich gi:anic Państwa ł k de wszystkim między własnymi żo-
a Ha nrzv,ycrnm1 1 chorobą że mt · . I"' iecyc 1 m1ęc zy o ietami, a prze-
d , I . . , IS! Sit) I I 

su~, ze nla r~tunck. za późno, po miesięcz- Polskiego na Bałtyku, Odrze i Nisie Łużyckiej? a nami I siostrami, jako, że pierw-
nym po 'Fie unuera - pochov.ana n.i szym obowiązkiem lutlowca jest 
crn · r.:·: ·1 'liriskim. urobienie żony i córki na ludow-

;;.,,.Ell ____ llllll ___ ~„-1111-... ---••-!!!!'t.""illlmli ________ !mllli:lllmm::::1::e"~'·--=-= czynię. 

* 
POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCEGO 3. w kierunku propagandy na zebra· 

Po .każdym pytaniu napisz odp<>·viedź: „tak" lub "nie". Zamiist wyrazu „tak" niah ogólnych PSL i zebraniach 
·mozesz postawić krzyżyk. Zami~s·t wyr azu „nie" możesz postawić kreskę. Kar- zarządu sprawy zakładania Sekcyj * * 

Ire11a Kosmowska czy to w ;;yi.:in pry· 
watn}m, czy społecznym stała na wysokim 
szczeblu czlowieczei'1stwa. 

tę włóż do koperty i oddMj przewodniczącemu Komisji. Kobiet. Ahy Koledzy mogli na te-

Nie wype~nione otlpowied~i będą uznane za potwierdzenie pytania. mat Sekcyj mówić, aby wiedzieli o 

Skromna - nie wysuwa nigdy swej oso· 
b! na plan pierwszy, zawsze stawia n· 

_________________________ ;;_ _____ _:;.,:.__ _ czym mówić, w następnyh nume-

. . d a 
~1~rwsz~m miejscu ohro społeczności, w 
imię ktorc);o w~lc~r .i ma odwagę wystą­
pienia w obrome we1, gdy zachodzi tego 
potrzeba. 

OSWIADCZENIE 
W „Dzienniku Ludowym" Nr 158 ukazała ~ię notatka 

p •. t. ,,R?złam w Polskim St:-onnictwie Ludowym", w któ­
re) zamJ.eszczono moje nazwisko ;ako jedneóo z założy­
cieli dywersyjnego pisma „Nowe Wyzwoleni;", 

• 
11 
O~wiad.cza1;11, że z wydawnictwem „Nowe WyEwole· 

nie nic mnie me ~ączy. 
S t. A r i s z k i e w i c z. 

Radykalna - wiernie tkwi na swym po· 
~te.runku. Kocha młodzież i dla niej po· 
sw1~ca cał~ s~e. życie. Wałczy 0 najwyż­
sz.e ll~eał~ _1ak1m1 są: dobro, piękno i spra· 
w1edltwosc. Nie:rarhwi11ny charakter Kos· N' · · · k h _. 

k
. . . k ie wątpimy w to, ze c1, w ·tóryc ser· dla niej poświęciła swe życie, _ 1·akżeż 

mows 1<'.1 w c1~ż. ·ich chwilach Ruchu Lu- cach żyi'e i żyć bPdzi 0 Irena I<"os1no,„sk,·1. I d ( . " ' ·'" • ioµ;ate w wiarę i piękne czyny dla cloiira 
owe;o 

1 
': ~,Jsie g<l!) wielu przywót~ców: a ptz.cde wszystkim jej przyjaciele i to~ Poh!(i Ludowej - zostaly sTJrow„,lzon, 

rrzer lOt Zł (o sanaCJ1 1~ie zalr•muje się,: warzysze, z3rupowani w PSL, dołożą i złnione ja'.( n~'szybc:ej w oi~z s~~- z'cc 

Z
e'celz ma ona odwa;;ę wiernie stać orzy l' wszelkich blaraf1, by zwłoki teJ·, która m:, hy Jrnmieć 0 J 11 io 1• Lyl - y J 

1 
-

1 onym Sz:tandar.zv d k k h ł . . I k 'lb.. . . '· a tym trwalsza ; 
pona ws;z;yst o u oc a a z1em1ę po s ą i hzsza sercom naszym 

rach, Chłopskiego Sztandaru hę· 
dziemy umieszczać kolejno artyku­
ły na temat szczegółowego . planu 
pracy w SPkcjach, w działa<'h: or· 
ganizacyjnym, oświatowo - wyrho­
wawczym, gospodarczym, zdrowia 
i higieny, opieki nad matką i dziec· 
ki em. 

Wierzymy, że apel nasz nie pozostanie 
bez echa i prosimy Kolee;ów o uwa"'i na 
ten temat pod adrei;em Wydz. Kohi;ccgo 
PSL warsza,·1a, chętnie na LP11 tl'mat 11-

mic~rimy „Głosy dys!rnsji'' Iw wirmy 7r;> 
w m:id:d~:ryeh z;.k ,i tkarlt Pol~ki mamv 
wypró:iowanych i wiernych przyjac!Ół 
svrawy kobiecee;o ruchu wiejskiell11. 
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TADEUSZ OPIOŁA 

Odgłosy lnsurekcii Kościuszkowskiei na 
Były i na Sląsku, odciętym od Polski, żywt. 

odgłosy Insurek(;ji Kościuszkowskiej o charak­
terze społecznym. I jak ówcusna Rosja za pa­
nowania Katarzyny II tłumiła ruch wolnościo­
wy z K~nstytucji 3-go Maja wywod7ący się oraz 
będącą iego przzdłużenicm Insurekcję Kościusz­
k?wską w obawie przed przeniesieniem się przez 
nta rozbudzonych prądów wolnościowych pol­
skiego chłopstwa na ziemie imperium rosyjskie­
go, tak i ówczesny rząd pruski, opierdący swą 
władzę na ziemiaństwie, obawiał się przerzuce­
nia chłopskiej 11 zarazy" Kościuszkowskiej na 
ziemie królestwa prnskiego, w szczególnofri na 
Pomorze. które po pierwszym rozbiorze Polski 
w r. 1772 Prusom przypadło, oraz na $!ąsk, 
gdzie po polsku mówiąca warstwa chłopska ła­
two przejmowała odgłosy Uniwersału Połaniec· 
Ki cg.o. 

Chłopski ruch rewolucyjny zbudził się na $lą· 
sku znacznie · wcześniej, niż w Polsce. Około ro· 
ku 1780, za panowania Fryderyka Il, położenie 
chłopów polskich na śląsku - od Raciborza po 
Wrocław - było niezwykle ciężkie. Wśród chło­
pów iląskich było wówczas około 40 tysięcy 
chałupników i ponad 30 tysięcy samych bab, 
prząśniczek i robotnic, a wszystko to żyło w 
skrajnej nędzy i w wielkim zadłużeniu u dzie· 
dziców. Zadłużenie to z procentami, obliczany· 
mi przez ekonomów, oddanych ciałem i duszą 
dliedzicom·Niemcom, bo sżlachta śląska zniem­
czyła się, doszło do poważnych rozmiarów i wte­
dy to król pruski wydał edykt w roku 1754, kló· 
ry pozwalał właścicielom dziedzicznych dóbr 
rycerskich zajmować zadłużone gospodarstwa 
chłopskie i po przejęciu podatków zaległych na 
zagrodach chłopskich osadzić na nic~ t. zw. za­
grodników. Po skrupulatnym zrealizowaniu 
przez ziemian tego edyktu pruskiego, chłop ślą­
ski stał się w przewatnef części już nie pań~ 
azczyiniakiem, ale obezwłasnowolni.cnym nie· 
wolnikiem dziedziców. 

Stosunki społeczne w ówczesnej Rzeczypospo· 
litej Polskiej były wprawdzie dla chłopa b. cięż· 
kie, ale przy porównaniu ich z tym, co się dzia· 
ło na $ląsku, wydawały się wymarzonym rajem 
nn ziemi chłopom śląskim, zwłaszcza zagrożo­
nym wywłaszczeniem za nieviszczone dłwgi, 
uważany za skoszarowane bydło robocze. 

Zaczęła się masowa ucieczka chłopów do 
Polski, a równocześnie ruchawka tych, którzy 
nie chcieli porzucać swych zagród i stron ro­
dzinnych. Na hasło z Raciborza chłopi śląscy 
w powiatach raciborskim, pszczyńskim, bytom­
skim i toszecko-gliwickim zaprzestali robót pań­
szczyźnianych i ścigani przez ekonom.ów i da· 
nyeh im do pomocy żołnierzy uciekali do lasów. 
Tak rozpoczęła się ruchawka chłopska na ślą· 
sktt - mówiąc dzisiejszym językiem - party­
zantka, która w roku '1766 wykazała największe 
nasileni~ ~ 

Na zgnębienie powstania chłopskiego na $lą· 
sku rząd pruski wysłał wojsko. Czując się nie· 
pewnie, próbowali powstańcy odwoływać się na 
dawne swobody chłon,lde, na patent cesarza 
Ferdynanda z roku 1562, na prawo oleskie i z 
jeJo!o inwencji wynikłe pomiary katastralne. Nie 
pomogło to odwoływanie się do sprawiedliwości. 
Wojsko robiło porządek i jak stwierdzają pa· 
miętnikarl'C ślą5cy, sam landrat z Toszka vop 
Sack szalał wtedy szczegóh1ie, ornbiści1: prowa­
dząc szwadrony huzarów na buntowników, sam 
,strzelał do ludzi jak dzikus", jak stwierdzali 

jego koledzy z urzc:d·u. Powstanie chłopskie stłu· 
miano, dziedzice niemieccy pozbyll się prze­
szkody w rPalizowanitt edyktu. Ale wieś śląska 
nie uspokoiła się. 

Po latach tlw'tdzicstu doleciały na Śląsk wie­
ści o rewolucji francuskiej, wnet polem j!oście z 
Polski rozsiali po wsiach wiadomość o Konsty­
tucji 3-!!o Maja, która wśród chłopów śląskich 
wic:kszc niż w Polsce wzbudziła nadzieje na po­
lepszenie doli chłopskiej. Jak te odgłosy wy· 
dały się niebezpiec.cne dla rządu pruskiego, 
~wiadczy fakt, że landrac\ pruscy na $Iąsku wy· 
dali surowy rozkaz odbywania pieliirzymek do 
Polski, zwłaszcza na Jasną Górę, gdzie w cza· 
sic odpustów najwięcej mo:!na bvło zasię~nąć ję­
zyka w sprawach ówczesnej polityki chłopskiej. 
Z czasem ten zakaz zmieni się w pozytywną 
akcję przeciwstawienia się zgubnemu dla Niem­
ców wpływowi Częstochowy w kształcie powo­
łania za pośrednictwem oddanych Niemcom do· 
stojników kościelnych klasztoru w Piekarach, 
który miał zastąpić Częstochowę, lecz nigdy 
nie wytrzymał jej„. cudownej konkurencji. 
Od1\łosy Konstytucji 3-go Maja zbudziły na 

ncwo partyzantkę chłopów śląskich. Po lasach 

w okolicy Kluczborka i Oleska rozpoczęły się 
tajne masówki chłopskie, zmowy sąsiedzkie i 
nawoływania do samoobrony. Puszczone w las 
szwadrony huzarów pruskich nie mogły zara· 
dzić tym zmowom i za wielki tryumf oj!łoszono 
(bo jakże można było obejść się bez jakiegokol· 
wiek w walce z chłopstwem sukcesu) - ujęcie 
„herszta" w osobie chłopa z !mielnicy, nazwi­
skiem Marka, który miał się wyrazić, że jeśli 
chłopi z !mielnicy nie otrzymają lepszego drze· 
w~ „~,łowego, to 

Takiej damy im mięty, 

że aż pójdzie im w pięty. 

Schwytawszy tak niebezpiecznego ala Prus 
człowieka, minister prowincji śląskiej hrabia 
Hoym, kazał owego Marka w dniu 17 marca 
~794 roku w czasie odbywającego się w Opolu 
Jarmarku przepędzić publicznie przez „praszczę­
ta" czyli rózgi, a kiedy po tej krwawej operacji 
karnej stanie się 11 transportfahig (możliwy do 
przewiezienia). zabrać go do wsi rodzinnej, po 
drodze zaś pokazywać skrwawiony strzęp jego 
ciała dla rzucenia postrachu. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO 
Nakładem wydziału Prasy i Propagandy Pol. 

Stron. Lud. w ramach 11Biblioleki Ruchu Ludo­
wego" ukazały się dalsze trzy broszury. Są 
nimi: 

"Lata Chłopskiej Walki" - broszura napisp.­
na przez red. Z. Augustyńskiego. Broszura ta 
napisana nadzwyczaj żywo i barwnie, odzwier­
siedla z całkowitym obiektywizmem i zgodnie 
z rzeczywistością wysiłki i walkę chłopów o na· 
leżne im prawa, o demokratyzację 7.ycia w Pol­
sce od zarania Ruchu Ludowego po dzień oswo­
bodzenia Ojczyzny spod tyrańskiej okupacji nie­
mieckiej. W broszurze lej znajdujemy specjal­
ny rozdział, poświęcony największemU! z chło­
pów - WINCENTEMU WITOSOWI. W bro­
szurze tej został również uwydatniony oezinle­
resowny patriotyzm chłopów i ich ofiarna s,łuż· 
ba_ dla Pa1istwa i Narodu. 

„W służbie Narodu i Państwa" jest to piąta 
z kolei wydana broszura przez Bibl. Ruchu Lud. 
Zawiera ona zbiór przemówień i artykułów Pre­
zesa PSL Stanisława Mikołajczyka. Odzwier­
ciedla ona w oparciu o tradycję Ruchu Ludowe­
!(o, uchwały Kongresów, obecne stall.owisko PSL 
do zaj!adnień państwowych, społecznych, kultu­
ralnyc~, do polityki zagranicznej i wewnętrznej. 
Na treść wspomnianej bros:rnry składają się na­
stępujące raz.działy: I. W kraju - po latach 
rozłąki, II W służbie narodu i państwa, III Nie 
wódz, lecz sługa, IV Na straży własnej godno­
ki, V Polily1rn a charakter człowieka, VI Przy· 
•złość Polski w rękach młodzieży. 

Szóstą skolei broszurą jest praca Jana Deca 
pt. „so lat pracy i walki". Broszura ta napisana 
jest jędrnie i rzeczowo w związku z pięćdziesię· 
cloleciem marszu chłopski<>go do urzeczywist­
nienia ideałów niezawisłej Polski Ludowej. mar· 
szu zmierzającego do stworzenia z Polski pań­
stwa o rządach najszerszych warstw ludności. 
Uwydatnia ona wyraziście wszystkie zasadnicze 
momenty w ruchu mas chłopskich w tym wła­
śnie pięćdziesięcioletnim okresie ich bojowania. 

O poprzednich trzech broszurach (11 Program 
i statut PSL"; pracy T. Reka 11 Jedność Ruchu 
Ludowego" i pracy P. Typiaka 11 Samorząd Te­
rytorialny") pisaliśmy uprzednio. 

W'szystkie te broszury winny stać się własno­
ścią i znależć się w domu każdego świadomego 
ludowca-chłopa. Broszury te można nabywać 
bezpośrednio w dziale wydawnictw PSL, War· 
szawa, Aleje Jerozolimskie 85, lub za pośred· 
nictwem swycll organizacyjnych ogniw fereno· 
wych. · 

Cena poszczeJ!ólnych broszur wynos[: 11 Pro· 
gram i statut PSL" -30 zł.; 11 Jedność Ruchu 
Ludowego" T. Reka - 20 zł.; 11Samorząd tery­
torialny" P. Typiaka - 20 zł.; .11f.ata chłopskiej 
walki" Z. Augustyńckiego - 30 zł.; 11W służbie 
Narodu i Państwa" St. Mikołajczyka - 30 zł.; 
1150 lat pracy i walki" J. Deca - 20 zł. 

• 
Nakładem Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. 

Wici ukazała się praca Weroniki Wilbik-Hanki 
pt. „Jabłoń Gada". Jest to dramat w siedem· 
nastu odsłonach osnuty na tle rzeczywistych wy· 
darzeń na terenie wsi ówczesnej Małopolski 
Środkowej w latach 1942/44. 

Dramat ten jest dalszym wypełnieniem luki 
w repertuarze teatralnym. Jest on nadet pozy­
tywną pozycją. Winien też znaleźć się we 
wszystkich Kołach Młodzieży Wiejskiej. Winni 
z nim zapoznać się również wszyscy ci, którzy 
pragną od strony literackiej poznac ten głęboki 
nurt, ten ogrom wysiłków chłopskich w ich wal· 
ce z okupantem niemieckim, w ich budowaniu 
Polski Ludowej. 

Do szczegółowego omówienia tego dramatu 
jeszcze powrócimy. 

Dramat W'. Wilbik „Jabłoii GaCla" można na­
bywać w Dziale Wydawniczym Zw. Młodz. 
Wiejskiej R. P. Wici, Warszawa, Aleje Jerozo­
limskie 85. Dramat ten opatrzony jest wska· 
zówkami inscenizacyjnymi i reżyserskimi tak, 
aby każde Koło, każdy zęspół teatralny mógł 
go łatwiej wystawiać. 

Ir• 

Sprawozdanie z pogrzebu Władysława Koj• dra nowych gorącofoią serc spopielą zbrodniarzy! 
Kolego Władku! Wiemy, że padłeś . Wierzy-

W przeddzień pogrzebu, dnia 31 maja b .r. 
Ila cmentarzu w 'Rudnej odbyta się ekshumacja 
zwłok Władysława Kojdra zamordowanego w 
roku zeszłym. W listop3.dzie ub. r. podaliśmy 
wyczerpujące wyjaśnienie Min. Bezp. Pub!. 
stwierdzające, że Wł. Kojder został zamordo· 
wany prze:i: bandy leśne. 

Jak stwierdził lekarz wezwany urzędowo, 
zarówno bok lewy jak głowa zabitego, rozbi­
te zostały serją trzydziestu sześciu strzałów a 
ręce i nogi w czasie mordu były silnie związa­
ne. Stwierdzenie tych faków dać może obraz 
upadku moralnego sprawców zbrodni, kórych 
metody w 111czym nie rótnią się od metod nie· 
mieckich. 

Wydobyte przy ekshumacji rozsypujące się 
resztki kości i ciała zamknięto w dwuch 
trumnach; metalowej i dębowej, pq:ewożąc je 
do wsi rodzinnej - Crzęski. 

W izbie tonącej w btJkietach kwiatów, w 
trumnie nakrytej zielonym sztan·darem, przyj_ 
mował po raz ostatni Władysław Kojder nie. 
kończące się szeregi przybyłych z pożegna· 
niem przyjaciół, kolegów i współtowarzyszy. 

Następnego rana i-o m~.zy żałobnej odpra· 
wicaej w Przewonku gdzie obecni byli prócz 
rodziny przedstawiciele władz naczelnyó, wo· 
jewódzkuch, oraz powiatowych PSL-u, 11Wici" 
I TUL.u, oraz delegaci spółdzielczości która 
w tragicznie zmarłym straciła jednego z naj­
wybitniejszych swych członków, powrócono 
do Grzęski gdzie formować się począł kondukt 
żałobny. 

W pogrzebie którego ilość uczestników oce· 
niać było można na ponad 25.000 ludzi, wzięło 
udział 124 pcx:zty sztandarowe, niesione było 
172 wieńce zarówno od organizacji politycz. 
ll'ych młodzieżowych jak spółdzie!czych. 

W południe po odprawieniu modłów żałob­
. nych nad trumną, kondukt niekończącym się 
szeregiem w takt żałobnego manza, wyruszył 
na cmentarz przeworrki. 

W imieniu gromady żegnał odchodzącego po 
raz ostatni° ze wsi rodzir.aej sołtys miejscowy, 
rzucając sł1owa nurtujące wszystlkich zebra· 
nych: 

Dlacze!!o zamordowan·o Władysława Ko;(~rn? 

Terror nie zastraszy chlopów. 
zabić idei..." 

my w nieśmiertelność duszy, ta wiara daje nam 
Kula nie zdoła pewność, że ożywisz dusze przodków i błogo. 

sławić nam będzi esz. Od władz Ruchu skł:­
dam Ci wyrazy czci i hołdu!" 

Następnie w imieniu Zarządu Zw. Mlod7 . 
Wiejsk. R.P. ,Wici'' przemawiał Wł. Jagu­
sztyn, mówiąc: 

„Dnia 17 wrześnio 1945 r. przerażai'lca widć 
wstrząsnęła ~romadamł wiciowymi. Władysław 
Kojder został uprowadzony ze swego domu. 

z W niedłu"im czasie zamarły na moment serca 
wiciarzy. Wfadysław Ko!der został zamordo_ 
wany. 

Za wozem tonącym w zieleni, ciągnionym 
przez cztery kare konie, za trumną podlrzy· 
mywiwą przez ręce dzlew.cząt w krakowskich 
strojach, postępowała żona z dwojgiem dzieci , 
rodzina dalsza, nas!ępaie czwórkami delegacie 
PSL-u, 11Wici" SpMdzielczości, przyjaciele 
bliżsi i dalsi koledzy, sąsiedzi, oraz liczne idą­
ce w tysiące szeregi chłop~kie złączone 
Władysławem Kojdrem jedną d~ogą i celem. 

O godzinie trzeciej pochód dotarł do miasta. 
Mimo dnia powszedniego co raz większe tłu­
my ludności gromadziły się ze wsi okoliczmych. 
Przeworsk widział masy chłopskie, oddające 
ostatnią przysługę swemu wybitnemu działa­
czowi, widział wieś zorganizowaną, manifestu­
jącą swą siłę, niezłamaną mimo ponoszonych 
str ~ '."ytrwale dąż<.cą po raz obranej drodze 

U wejścia na' cmentarz wóz został zatrzyma­
ny. Przed ~rumną wybitnego działacza Ruc~111 
Ludowego, przedefilował oddział Batalionów 
Chłopskich, w fakt bijącego werbla klonil\c 
sztandary maszerowały poczty chorągwiane, 
niesiono wieńce o nap'.sach oddających w krót­
kich zwartych słowach rolę · znaczenie ~amor· 
dowznego, w życiu warstwy chłopskiej. Napi­
sysy bnmiały: .. Bojownikowi Sprawy.„" , "Or­
ganizatorowi Oporu„.", „Mc:czennikowi za 
Sprawę Ludową.„.", , Nicodż0 łowanemu Kole. 
dze.„.", ,.Bohaterowi Polski Ludowej .. „", 11Dla 
wolnej Pclrki girą - iiajlepd synowie. „". Z:i 
wieńcami szly dzieci ze szkół niosąc pęki 
kwiecia. KończyL defiladę orkiestra. 

Nad otwortą mogiłą w imieniu Władz Na­
czelr;ych PSL przenówił J . Nicćko: 

,Jest Po!ska wolna. Rozszumiały się ziela· 
ne sztandary, czemuż krepą rkryte? Czemu w 
sercach naszych zakrzepło coś 1 Zamordowan ,. 
padł nasz kolega naibliższy. Na jednym z wień. 
ców napis brzmi: 11Nie z::bijajl" Chłopi rządzą 
się w życiu zasadami moralności chrześcijań­
skie .j 

Niech zbrodniarze odczują pogardę Ruc~u 
L'1dowego i Narodu. Przyjdzie czas, że wi· 
chura i~h rozmiecie a pragnienie mas milic· 

Kole~o Władysławie życiP Twoje było wal­
ką. Bl'jowa·1e:l nkstrudzenie o pełne prawa 
w21rstwy chłopskiej! 
Walczyłeś w Sl::eregach wicowych o społecine 

wyzwolenie chłopów. 
W cziioach okupacji gromady nasze widziały 

ci:; na n'l:bardriej zagrożcnych placówkach 
Nie zabrl!kło cię łam - gdzie walczyć przy. 
sz~o- o Polskę i dla Polski. 

W im:e:iiu pół milionowej grnmadv oświad­
czam: źt: myh się ci z lasu. sadząc że zdoła1'ą 

' , • 1 ' w~.rzymac nl<'Z~ _efoy Ruch Ludowy, zvncl~-

~In. m:rs7:. chfopski. „Nie ginie to co pnda! Przez 
sunc~c 011arę serc urasfo ludu dus?.al" 
. y1 imieniu koleżanek żegnała Władysława 

Ko dra kol. Szczawińska słowami: 
„Na ostatnia drogę iaka przebyłeś ręce sióstr 

D!1szych utulić cię chcl;;ły zmn:e;szyć ból rę­
ką polś!>ą i brata zadany. Sta~eś za\vsze na 
sf,.,nowi•ku wożncści kobiety w żydu s;:włccz­
nym. Gdy przys7.łn wojna, a wraz z nią na. 
sza klęska my kobiety walc1yłyśmy wraz z 
tobą w Ruchu podziemnym. Zdawało się, że 
.s -'y • J • • 
<• llllllł1a zawieruc.Ja to serca nasze mo6a. być 
spokojne. " · 

Two;a śmierć ;nęczeńska jest znakiem - iż 
nie ma spokoju • 
Zdwoić musimy wysiłki bv ochraniać i strzec 

mn~yr.h mi:;żów i hra'Ci by nie powiększać ilości 
wdów i sierot. 

My kobiety ślubujemy ci, iż będziemy wal· 
clyć. Przyk~adem ni:ch sła!!łe się nam żona 
Twoja, która obecnie w dwójnasób zwiękfzy?a 
swe wvs1łldl" 
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Slqsku 
Był to akurat moment, gdy w województwie 

krakowskim wybuchło Powstanie Kościuszkow• 
skie, na tydzień przed bitwą pod Racławicami, 
o czym skrawionv chłop Marek mote się nawet 
nigdy me dowiedział ku pocieszeniu znękanej 
myśli. Wieść o Powstaniu Kościuszkowskim ro• 
zeszła się jednak lotem błyska;vicy wśród poi· 
skich chłopów na $ląsku. Opór ich wzrósł nie· 
pomiernie, hardość skupiła się w sercach i so­
lidarnofć skrzepiła się. Do tłumienia chłopskie­
go powstania na $Iąsl)'J ściągnięto 11wojska 
wszystkich rodzajów broni" z całej prowincji 
śląskiej. rak o tym pisze pruski historyk Zie­
kursch (Hundert Jahre schlesischer Agrari1:e­
schichle. Bresla-u 1927). 

Powstanie Kościuszkowskie upad\o po sied­
miu miesiącach. W tłmr.icniu go przez wojsko 
carycy Katarzyny II wzięly udział wojska pru­
skie od bitwy pod Szczekocinami począwszy po 
oblężenie Warszawy, z pod której ustąpiły, gdy 
na ich tyłach i w Wielkopolsce rozpoczęło się 
pod dowództwem gen. Henryka Dąbrowskiego 
silnie przez chłopów w Wielkopolsce poparte 
powstanie. AI~ na $Iąslm rozpoczęta na odgłos 
Uniwersału Połanieckiego ruchawka chłopska 
trwała przez c<tle sześć lat, aż do roku 1800. 

W latach 1795 - 1797 ruchawka ta ograni· 
czała się do bojkotu zb7t ucinżliwej pańszc~y­
zny i do odwetowych napadów na dwory me· 
micckie, gdy przemocą próbowały wybierać ze 
wsi robctników. W roku 1799 ponad 50 gmin 
w pow:atach bytomskim i toszeckim na sposób 
zorganizowany porzuciło pracę na niemieckich 
folwarkach i opornie zachowało się wobec na• 
prowadzonych do folw~rków oddziałów wojsko­
wych. Po wsiach powiatu kluczborskiego, ole­
skiego i sycowskiego wrzenie chłopskie trwało 
w rozmaitym i zmiennym napięciu. I dopiero 
pod obuchem zadanej przez Napoleona klęski 
zdecydował się rząd pruski pójść częściowo na 
rękę chłopom śląskim i !!dy w powstałym wów­
czas Ks i ęstwie Warszawskim dano ulgi chłopom, 
dotychczasowy stosunek rządu do chłopów, w 
dalszym ciągu stawiających opór, nię dał się 
utrzymać na sąsiednim śląsku. I wtedy to uka­
zał się t. zw. październikowy edykt króla pru• 
skiego (1807), który zniósł osobiste poddaństwo 
eh.topów śląskich. Na podstawie tego edyktu, 
któreJ!o ol!łoszenie bez wieloletniego buntu chło­
pów śląskich było nie do pomyślenia, przestał 
obowiązywać przymus służby we dworze i za· 
kaz zmiany miejsca pobytu. Edykt ten nie zniósł 
jednak pańszczyzny i dlatego nie zdołał uispo• 
koić wsi polskiej na $ląsku. Wzmożone w cza· 
sie przebywania wojsk polskich na śląsku w la· 
!ach 1807 - 1811 niezadowolenie chłopów śTą­
skich z rządów pruskich w dn Iszym ci a gu powo­
dowało rnch oporu chłopskies!o, nie brakło 
krwawo tłumionych z~.burzeń chłopskich w Za­
brzu, Mikulczycach, Tworkowie i gdzieindziej, 
lecz dopiero rok 1848 przyniósł chłopom w pań· 
slwie pruskim, a zatym i na Sląsku, pełne wy­
zwolenie z niewoli pańszczyźnian,ei. Wtedy do­
piero mogli sobie chłopi śląscy wesoło zaśpie­
wać pieśń tworkowską z roku 1810: 

Hejda. heida, skaczmy se, skaczmy sobie §miel~, 
Doczekaliśmy się wolności, chociaż _ !!! lat wiele. 

I owóż w obecnym roku Kościuszkowskin;t, na­
leży i to przypomnieć, że odj!łos Insurekc11 na 
$ląsku był znacznie pojemniejszy nawet, nit na 
innych ziemiach Polski. • 

W imieniu zarządu wojewódzkiego PSL Kra· 
ków przemawiał kol. J. Marcinkowski stwier• 
dzając, iż 11przez lat 50 wiatr wiał w oczy chło. 
pów. Władysłoaw Kojder przewidywał czasy, 
które idą obecnie pisząc w ,Zniczu" w 1930 
roku. 11Idzie czas nowy, śr:erają się dwa świa­
ty. W alka o wolność i godność człowieka roz• 
poczyna się'„. Kończąc swe przemówienie we­
zwał zebrane tłumy do gremialne~o ślubowa• 
nia: ,My chlopi zgrupowani w PSL w obliczu 
trumny Wł Kojdra ślubujemy i przyrzekamy 
nieustepliwość w walce i pracy w zdobywaniu 
J?raw demo:kracji społecznej". Po przemówieniu 
kol. Marcinkowskiego zgromadzeni odśpiewali 
"Rotę". 

Skolei w imieniu Batalionów Chłopskich prze. 
mawiał kol. M. Kabat. „Dawno wygasły pożary. 
Karabiny zmienione zostały na cepigi pługa, 
lecz ciebie dosię!!ła kula wro~a. Od komendy 
Batalionów i współtowarzyszy broni składam ci 
meldunek, że w walce o Polskę Ludową 'byliś­
my z Tobą i że nad mo!.liłą Twoją stoimy jako 
żołnie ze. Bój o Polskę Ludową trwa! Gdy sta·­
nie się Ona fakfem, złożymv Ci raport. Nie 
będą Ci odd;wać salw żołnierze Batalionów. 
Salutuią Cię wła:;nym sercem". 

Kol. W oj nar żegnał zmarłego w imieniu 
Związku Rewizyjnei.!o Spółdzielni RP. mówiąc, 
iż ."morderstwo podłe ofamotnilo rodzinę spół­
dzielczą. Kolego Władysławie! Masz wśród nas 
niezliczonych wychowanków i naśladowców . 
Zreat.izujemy Twe ideały!" 

Skłac!a'ąc hołd w .mieniu Tymczasowei;> Za­
rz.ądu Wojev•ódz'kiego P. S. L. Rzeszów przema. 
wia ł kol. J. Burda, nastepnie powiatowy prezes 
PS~. ~rz.eworsk kol. Mularek żegnając zma,;łego 
w 1mirn1u kole~ów i towarzyszy. 
Pre~es powiatowy 11 \Vici" z Przeworska dzię­

kował zmarłemu za trud i pracę w groma<łzie 
wici0wej poczem chór szkoły spółdzielczej od­
śp' ewał p'.eśni żałobne. 

Wiciowym hymnen do „Niebieskich pował" 
oraz odśpiewaniem 11 Jeszcze Pol·~ka" żet5nali 
zebrani koledzy i to,·:arzysze Władysława Koj· ' 
dra w odalniej wędrówce doczesnej. 

W ciszy tysiące chłooów rozchodzić się po­
czdc po ·;;siaó Małopol ski uonsząc z sobą wia_ 
re: w swoją drogę chłcpsik ą zamkniętą w ser· 
cu przys;<:gę - wytrwania. 

CW. W-Jl 
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ZAGADNIENIA 
MIECZYSŁAW J óźWIAK 

Po decyzji 

Uchwałą Ra.dy Ministrów z dn. 6 b. m. 
zostaną zniesione wszelkie świadc:i:e nia 
rzeczowe rolnictwa z dniem 1.VIIIA6 r„ 
a utrzymane będzie nadal rozprov.-adzanie 
żywności na kartki przy racjach nie· 
zmniejszonych i niezmienionych cenach 
produktów żywnościowych. 

• • • o zn1es1en1u 
rzeczomuch 

i ohserwacje w terenie nakazują przy jąć 
tu conajmniej 25°/o. Wobec tego bliżsi hę­
uziemy prawdy, gdy przyjmie się, Że zie­
mniaków na spożycie ludzkie zostało 
<l.310.000 ton. 

Z tej ogólnej ilości na spożycie przez 
ludność rolniczą, szacując ją na 12.5 mi­
liona, odchodzi zbóż 1.520.000 ton, a zie· 
mniaków 3.040.000 ton. 

GOSPODARCZE 

świadczeń 

bo państwo za produkty świadczeniowe 
płaciło (w gotówce i towarach) mnięj wię­
cej tylko 1/5 rzeczywistej wartości. 

Normalnie głównym żródłem dochodu 
rolnika drobnego, jest dochód z hodowli, 
lecz dziś o-dy hodowla poniosła wielkie 

o • 
straty i rolnik za wszelką cenę stara się o 
przychówek i sprzedaje jak najmniej, i to 

Z tego widać wyraźnie jak obowiązki głównie w obrębie rolnictwa (wymiana 
świadczeniowe, og,ólnie rzecz ujmując, materiału hodowlanego) gdy idzie o silę 
przekraczały możliwości rolnictwa i nie kupna rolnictwa na rynku towarów prze· 
mogły być w całości ściągnięte. To też ze myslowych. Z tego punktu widzenia rolni­
świadczeń wpłynęło do 25.IV - 504.000 ctwo dało ponad swą możność. Bo nicdo­
ton zbóż i 876.000 ton ziemniaków na zie- bór zbóż wynosi jeszcze około 1/4 produk­
rniach dawnych, co w odsetkach w sto· cji brutto. Bo przewiduje się, że procluk­
sunku clo wymiaru wynosi w przybliżeniu cja zbóż i ziemniaków w roku bieżącym 
zbóż 67 % a ziemniaków 70°/ o, a w sto· nie będzie bowiem wyższa od zeszłorocz· 

Środki zaopatrzenia pa11stwo ma czcr· 
pać ze spn•edaży przemysłowych c;i. ·wol­
nym rynku, a różnicę między wolnoryn· 
kową ceną zakupu artykułów iyw:10ścio­
wych (plus koszta przeróbki), a uj~ką ce­
ną. ich sprzedaży ma pokrywać „z,asadni· 
czy i na szeroką skalę rozbudov;nn y sy­
stem dopłat". Kto będzie te dopłaty fok· 
tycznie ponosił okaże dopiero zapowie­
dziane rozporządzenie vvykonawcze i je­
go praktyczne stosowanie. 

Zatym to, co rolnictwo mogło oddać na sunku do nadwyżki rynkowej zboża 77°/o, nej (warunków klimatycznych tu się nie 

rynek wynosiło 647.000 ton zbóż i a ziemniaków 69°/o. uwzględnia). W tym czasie produkcja 

1.270.000 ton ziemniaków. Nieświadom rzeczy mógłby powiedzieć, przemysłowa przyrasta może nie w tym 

Dotąd dopłacało głównie rolnictwo. We· 
dług danych Ministerstwa Apro-wizacji 
ogłoszonych na komisji Kf{N Jo końca 
kwietnia bieżącego roku świadczeniowego 
udział rolnictwa w kosztach aprowizacji 
przekraczał 12 miliardów złotych. 

Natomiast na tym samym obszarze 011- a jednak rolnictwo nie oddało całej nad·· tempie jak się to mówi, ale na pewno przy· 

ciązono rolnictwo obowiązkiem świad- wyżki rynkowej. Tak nie można mówić. rasta. Zaś trzeba pamiętać jeszcze, że plan 

czeń 784.000 ton zbóż (trzech) i 1.252.000 Rolnik nie jest tylko konsumentem lecz inwestycyjny nie uwzględnia należycie in­

ton ziemniaków, co w odsetkach w sto- również przedstawicielem warsztatu. Ja- westycyj rolnych. Gdybyśmy dalej szli tą 
sunku do ogólnej ilo'ci przeznaczonej na ko konsument zboża i ziemniaków mógł drogą, w niedługim czasie, jako kraj rol· 

spożycie wynosi w zbożu 400/o, a w zie- oddać całą nadwyżkę, jako wytwórca - niczy przy deficycie produkcji rolnej, sta­
mniakach około 30 % , zaś w stosunku do sprawa wygląda inaczej.+ Gdyby oddał Iibyśmy się krajem nadwyżek przemysło· 
tego, co rolnic two mogło oddać na rynek wszystko, wyzułby się ze zdolności czy- wych, co byłoby zjawiskiem nienormal­
(nadwyżki rynkowej) w zbożu 1210/o, a nienia najkonieczniejszych nakładów np. nym, gdyż kraj rolniczy winien mieć nad. 

w ziemniakach 930/0. napraw, bez którycn utknęłaby produkcja, l wyżki chleba. 

INŻ. t. WIWATOWSKI 
Na sumę tę szczegółowo składają się ta· 

kie cyfry. W zakresie zbóż i ziemniaków 
licząc dostawy · na 700.000 ton zbóż l 
I.OOO.OOO ton ziemniaków po cenach wol. 
norynkowych - średnia paździ~rnika i lu· 
tego - rolnictwo dało - 655.000 ton 
zbóż (bez pszenicy) po 10.000 zł. tona -
45.000 ton pszenicy po 20.000 

o kierunek odbudomg sadownictwa 

6550 mil. zł. 
I.OOO.OOO ton ziemniaków po 

2550 1Jł. 2550 " " 
Okrągło 10.000 mil. zł. 

_Rolnictwo otrzymało w gotówce, pre· 
m1ach, towarach akcji specjalnej i nawo· 
zach, co wyniosło średnio 211 zł. za q zbo­
"ŹQ• i 51 zł. za 1r ziemniaków. 

7óo.ooo ton zbóż po 2.100 zł. 1.477 mil. zł. 
l .OOO.OOO ton ziemniaków po 

510 zł. · 

Razem 

Okrl}gło 

510 " " 
1.987 mil. zł. 

2,000 mil. zł. 

Dop}ata rolnictwa 8.000 mil. zł. 

.W rz~czywisto~ci dopłata ta jest więk· 
sza, gdyz do ro1mka nie doszły całkowicie 
tow~ry z akcji specjalnej, a te co doszły 
płacił 0.n po .. ~ższej cenie (koszt rozpro· 
wadzema) mz hczy sobie państwo. 
. W zakresie dostaw mięsnych rolnictwo 
dało wg ~e? rynkowycQ. 258.000 ton żyw· 

.ca wartosc1 1. 782 mil. zł. 
zapłacono mu 127 

„ '' 
Dopłata 1.655 mil. zł. 

. ~ mleku rolnictwo dostarczyło 180 mil. 
l1trow (33 % wymiaru) wartości rynko 

wej 2.700 mil. zł. 
Zapłacono mu 540 „ „ 

Dopłata 2.160 mil. zł. 
Dopłata do jaj wynosi 55 mil. zł. 

Dyskusja naa odbU!dową sadownictwa jest 
bardzo na czasie. Ostatnie zimy i dziaha1nia wo­
jenne doprowadzi.y do tego, :i:e cyfra strat jest 
zgodnie oceniana na 70 - 80%. Jak z tego wy· 
nika, jest akurat czas ku temu, by w 'odpowiedni 
sposób poporwadzić tę odbudowę i nie popełnić 
już błędów przeszłości, których wynikiem jest 
obecny kryzys. Nale:i:ałoby zatem zastanowić 
się poważnie, w jakim kierunku mamy popro­
wdzić bai:łania, a zarazem skonstatować to, cze· 
mu dopiero teraz je przeprowadzamy, ba, na· 
wet ich nie zaczynamy, dopiero dyskutujemy 
nad ich kierunkiem. Sięgnięcie myślą w prze­
~}łość i danie odpowiedzi na to pytanie nie bę­
dzie próżnym biaC1aniem nad tJrzyslowiowym 
„rozlanym mlekiem", lecz realnym osiągnię· 
ciem, gdyż dzięki tembu nie powtórzy się hi­
storia z przed kilkunastu lat. 

Falktem jest, że znależliśmy się na błotni· 
stej, polnej drodze", lecz również niezaprzeczal· 
nym iakJ,em jest, żeśmy już na ni~j być nie po· 
winni. Przytacza się przed oczy przykłady 
amerykańskie, rosyjskie, duńskie i wiele in­
nych, a zarazem biada się nad tym, że osiągnię· 
cia innych nacji brzmią dla naszych uszu „jak 
poezja". Rzeczywiście, nie ma u nas Burban· 
ka, ani Miczurina, ale przecie:i: nie gdzieindziej, 
jak przy S. G. G. Vli. warszawskim powstał bo­
daj pierwszy w Európie samoist_ny Wydział 
Ogordniczy z Zakł11dem Sadownictwa, od dłuż­
sze!!o już czasu istnieje l{a~edra sadownictwa 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w .Krakowie, 
S?.koła Poznańska ma wcale ładne tradycje, no 
i Dział Sadowniczy P. I. N. G. W· istnieje już 
ponad dziesięć latek. Czy zatym istotne będzie 
stwierdzenie, :i:e dopiero po s!worzeniu specjał· 
nych instytutów sadowniczych i to oddzielne!(o 
dla prac badawczo-praktycznycli i badawczo· 
naukowych sprawa sadownictwa ruszy w Polsce 
z kopyta? Czemu:i: mówi się szeroko o tym, co 
ma powstać, prorokuje nadzwyczajne wyniki, a 
wstydliwie przemilcza to, co istniało i co nie­
tylko nadzwyczajnych, ale ża~nvcli wyników nie 
dało? Zdaje ll'i sie, że nasi badacze nieco star· 
szei generacji mie.!i lepsze warunki pracy, ani­
żeli np. Miczurin, gdy:i: ?rzychodzili do !!oto„ 
wych stacji, albei mieli pieniądze na ich zakła· 
danie, gdy słyl)ny uczony radziecki przez bar-

dzo dlu'!!ie lata, prowadząc swe prace był, 
owszem, zawiadowcą stacji, ale„. kolejowej. 
Znam osobiście ludzi, którzy nie narzekając, mi· 
mo niezmiernie ciężkich warunków material­
nych, prowadzą już pewne poważne prace z dzie· 
dziny sadowniczej bez żadnej najmniejszej na· 
wet pomocy zzewnątrz. I tu dochodzimy do 
sedna rzeczy. Nie instytucje tworzą ludzi, a od­
wrotnie. 
Należę do najmłodszej generacji ogrodników, 

lecz nie tak młodej, by nie pamiętać czasów 
przedwojennych i dlatego przykro uderzył mnie 
fakt sugerowania, jakoby przed wojną sadow· 
nictwo w Polsce nie miało absolutnie warunków 
do przeprowa-dzania poważniejszych · prac. Ja­
koby to właśnie było przyczyną obecnego kry· 
zysu i :i:e teraz dopiero po stworzeniu warun­
ków, to„. my pokażemy. Kryzys, owszem, istnie· 
je, lecz z nieco odmiennych powodów. Z powo· 
du błędnego kierunku, w iakim szła nauka sa­
downicza w Polsce- w latach przedwojennych, 
a do czego obecnie nie jest zbyt przyjemnie się 
przyznać. Co gorsza, wydaje mi się, :i:eśmy na­
wet z ostatniej lekcji nie wyciągnęli odpowied· 
nich wnio~Ków i w dalszym ciągu trzymamy się 
ku:rczowo linii przedwojennej. Dla nikogo wszak· 
że nie jest tajemnicą, :i:e przed wojną niemal 
wszystkie zakłady naukowe zajęły się wyłącznie 
modnym niezmiernie zagadnieniem drzewek kar­
łowych z zapoznaniem tak wa:i:nych dla nas kwe­
stii odmian, przewodnich i rejonizacji. Teraz 
właśnie zbieramy te~o gorzkie owoce. ~forma!· 
ną rzeczy koleią, by wejść na szczyt drabiny, 
musimy po kolei przechodzić przez wszystkie 
iej stopnie. Tymczasem u nas, mając nieuporząd­
kowane zagadµ.ienia podstawowe, odrazu chcie­
liśmy p6nad nimi dojść do rozpowszechnienia 
wy:i:szego stopnia sadownietwa - karłów. Chaos, 
jaki stąd powstał, przykro odbija się na naszym 
życiu l!osoodarczvm. Z tego wynika jasno, że 
dla odbudowy sadownictwa potp:eba nam prze· 
de wszystkim ludzi. następnie ludzie ci winni 
zreorganizować istniejące, albo w miarę potrze· 
by tworzyć inne instytucje, a wreszcie, nim we· 
zmą się do dzieła, winni iasno zerwać z błędami 
przes?.łości , bez mglistych omówień stwierdzić, 
co było złe. by na tę fatalną ~rogę drugi rai: nie 
zboczyć. Nauka, a życie t~kże, nie znoszą cia· 

Tak wyglądają szczegółowe cyfry do­
płat rolnictwa. Niewątpliwie udział rolni· 
ctwa w ~opłatach na aprowizację jest da­
leko. wyzszy, gdyż w. zasadzie zaopatrywa­
ło się ono w towary na wolnym rynku, 
skąd czerpał środki fundusz aprowizacyj­
ny. Z tego tytułu udział rolnictwa jest 
napewno znaczny, lecz uchwycić go trud· 

Do 

RPił ilkcji „Sztandaru Chłopskiego" 
no w cyfry. Zresztą liczenie w miliardy 'Będąc stałym czytelnikiem „Chło,pskie!lo 
nie wiele da, gdyż nie ma ich z czym po· Sztandaru" najbardziej iateresufą mnie zai!ad. 
równać, bo nie wiemy jaki jest dochód nienia. gofpodarcze a zwl.aszcza dz:iał ogrodni-
rolnictwa. czy, o czym hvł artykuł w Nr. 22 z 2 czerwca 

T ] · b d · b. r. - p. t. ,Potrzeby rolnika w zakresie pro-
o też ep1ej ę zie gdy przedstawi się dukcji i zbytu owoców". 

w kwintalach udział świadczeń rzeczowych Jeszcze w dzieciństwie marzyłem 0 tym, aby 
w nadwyżce rynkowej rolnictwa. Otóż we- mieć duży ogród i pielegnować drzewa owoco. 
dług danych na wymienionej komisji na we. Marzenia te spełniły się - na skutek re­
ziemiach dawnych w r. 45/46 po ocllicze· formy rolnej - !!dyż dziś- jestem w posiadaniu 
niu od rolniczej produkcji brutto strat, na 2 ha ogrodu owocowego. 
zasiew, na spasanie pozostawało na spo- Pomimo, i:i: jed to ogród stary (od 30 do 40 

lat). a w dodatku zaniedbany i przez wojn·ę 
życie ludzkie 2.167.000 toi: zboża chle- zn.iszczcny _ jednak wydaje mi się, że autor 
bowego (pszenicy, żyta i jęczmienia) i w w. artykułu popeł[l ił błąd, określaj ąc wy-
4.510.000 ton ziemniaków. Tę ostatnią cy· dn; r.ość owocu z iednego drzewka przeciętnie 
frę należy zmniejszyć conajmniej 0 200.000 na 10 k~ , gdyż nawet stare drzewa dają conaj-

d k l · l cl mniej 20 - 25 kg owocu. 
ton, g yż szacune - sac zcma {ÓW uwzglę -

Sadów, w których drzewa owocowe są już za 
nial przyrost obszarn uprawy ziemniaka stare i należałoby j~ z a stąp i ć nowymi - jest 
(na ziemiaih dawnych) tylko o 17°/o, a w Pokce bardz o dużo. 
przesłanki teoretyczne (przewidywany l O tóż chcialbym postawić jedlllo pytanie pod 
spadek wydajności - a wzrost potrzeb) adresem firm ogrodniczych a mianowicie, czy 

firmy te nie :igodzilyby się, aby możao było u 
nich zakupywać pewną ilość drzewek owoco­
~ych na trzyletni kredyt. 

Kredyt ten mógłby być określony i spłacony 
owocami, względnie gotówką za umówio.ną ilość 
owoców w trzecim roku spłaty. 

Uważam, że będzie to korzystne dla obydwu 
sron, a co najważniejsze, że w ten sposób szyb­
ko odmłodzilibyśmy naisze &ady w Polsce. 

Z pozdrowieoiem ludowym 
Wincenty Sowa. 

Od Redakcji. Apel ob. Sowy drukujemy i ze 
wz.ględu na trudne warunki gospodarcze parce­
lantów przyłą:zamy się do wniosku o zori;anizo_ 
wanie średnioterm inowego kredytu dla nowych 
nasadzeń drzew owocowych. W sporze o prze. 
ciętną wydajność sadów między autorem niaiej­
szcgo lis tu i autorem artykułu należy podkreślić 
:i:e chodzi o przeciętną z drzew świeżo po~adzo­
nych i starych zarówno w lalach owocowania, 
jak i nieurodzajów. 

snego doktrynerstwa. Trzeba być elastycznym 
i umieć dostosowywać się do istniejących wa· 
runków. 

Sadownictwo jest integralną częścią gosp?dar· 
ki rolnej i musi się ze strukturą rolną p_anst"".a 
lic:iyć. W przeciwnym _wypadku wszelkie pr.~­
by skazane są z góry na niepowodzeni~. Otoż_ 
przed przystąpieniem do opracowywama pla· 
nów, musimy sobie zdać jasno spr.awę, że ~ol· 
ska jest krajem, kt-Orego produkcia rolna !est 
oparta na robnych gospodarstwach chłopskich. 
Drugim· faktem jest, że poziom nasze~o sadow· 
nictwa jest stosunkowo nisko. T.rze~1ą. praw.tlą 
jest, że cierpimy i długo jeszcze c1erp1e~ będz1~: 
my na brak rąk roboczych, sprzężaiu i. tr<!~CJl 
motorowej do obróbki roli. Jedynym wmoskiem, 
jaki z tego można wycią!!nąć, jest ten, że sadow· 
nictwo nasze na najbliższy, a nawet d~lszy 
okres czasu winno być dostosowane do poZ101;11U 
prodncenta i warunków istniejących, '.1' więc 
pienne, nie karłowe. Proje~t obsadzenia .20 % 
sadów drzewkami karłowymi uważać nalezy za 
przedwczesny o kilka l;it, a nawet kilkana~cie. 
Pominąwszy uprzednie względy ?taktyczne, 1ak· 
żeż mo:i:na z punktu widze!!ia teoretyczne~o 
20 % produkcji przestawić na sady karłowe, kt~­
rych zachowanie się w naszych wa~un_kach ~1e 
jest dokładnie zba~ane? \~sz.ak~e ilosć. s:i-d~w 
karłowych jest tak znikoma,1losć speciahstow 
także, iż ich wszechstronne stosowame mogłoby 
się zakończyć krachem. Dalej'. chcąc ów i;ila.n 
w najbliższej rhyszłości zreahzować, musieli· 
byśmy .wszystkie nasze wysiłki sk~ncentrow.ać 
nad choćby pobież1wm wypróbowamem karłow 
i ich wyprodukowaniem znowu ze szkodą dla 
podstawowych zagadnień odmia?owych. ~k~o· 
czylibyśmy na ścieżkę przedwojenną, !!dyz me· 
prawdą jest, że jej nie było. Była, tylko wpro· 
wadziła nas na manowce. 

Sadem teraźniejszości jest u nas sad piennv, 
czy' półpienny, a dopiero. sadem przyszłości sad 
karłowy. Należy zatym prace nad odbwdową sa­
downictwa poprowadzić w następującej kolej­
ności: 

a.) Ustalić dobór odmian z ja:k najostrofoiej­
szym stoNwaniem odmian nowych amerykań­
skich, czy innych, a jak najszei:szym uwzględ­
nieniem dotychczas znanych i stosunkowo wy· 
próbowanych. 

b) Rozpocząć niezwłocznie prace nad reioni· 
zacją poprzez rel!ionalne stacje doświadczalne i 
to odmian już do pewnego stopnia pewnych i 
ogólnie znanych. ' 

c) Rozpoczęcia jak najszybciej prac nad wy· 
sele.kcinnowaniem odmian własnych. 

ił) Rozpocząć prace nad zbadaniam możli· 

woścl zastosowania u nas upraw sadów karło ­
wych na szerszą skalę. 

\Y/ ten sposób na potrzeby bieżące dajemy sto· 
sunkowo pewny dobór drzew owocowych oraz 
jednocześnie pracujemy nad wła~nymi odmia· 
nami, które w przyszłości mc~ą być szci:epione 
obojętnie na wysokim czy niskim pniu. W każ­
dym razie pod ;tawowe zagadnienia muszą być 
rozwiązane w pierwszym rzędzie. 

Czy do przeprowadzenia tych prac wystarczą 
obecnie istniejące zakłady naukow'il. czy też za­
istnieje konieczność powołania jakiejś central· 
nej instytucji nadrzędnej jest kwestią otwartą. 
Uwatam, że nale:i:y to raczej da sprnw technicz­
nych i .może być odłożone na ?la:l drugi, zresz­
tą w toku pracy te sprawy z "łszel~ą pewnością 
znajdą właściwe rozwiązanie i nie wyda1e 1r.; 

się, by były niezbednym warunkiem powodzenia 
w pracach sad-0wniczych. 

Oczywiście. istnieje jeszcz,e cały szerep za,iad­
nień sadowniczych nil?'v ,..iPrnie wa7.nvch , lecz 
chcdzi o za~a dę, w iakim kierunku p r1 iść rn amv 
inne .ter.h~iczne zagadnienia kolejno znajdą swe 
rozw1ązame. 
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KRONIKA GOSPODARCZA 
ZNIESIENIE SWIADCZEŃ RZECZOWYCH 

ROLNICTWA 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 6 
czerwca uchwaliła zniesienie dotychczasowych 
świadczeń rzeczowych z następującym uzasad­
nieniem: 
Rząd jest świadom, że system świadczeń rze­

czowych rolnictwa, obowiązujący dotychczas, 
stanowi duży ciężar dla t lCj części wsi, która do 
obowiązktt świadczeń ustosunkowała się po oby­
watelsku, tym bardziej, że nasza młoda admini­
stracja nie we wszystkich wypadkach umiała 
rozkład i pobór świadczeń r zeczowych p rzepro­
wadzić w sposób możliwie nieuciążliwy dla oby­
wateli i dostatecznie uwz~lędniający trudne po­
łożenie olbrzymiej części ~ospodarstw chłop­
skich, wyniszczonych w czasie wojny i okupacii. 
Rząd , jak również sama wieś , stwierdza jednak, 
że ta ofiara ze strony ludu wie jskiego była dla 
Państwa koniecznością. 

Rozwój gospodarczy kraju, a w szczególności 
poważny wzrost wytwórczości przemysłowej to­
warów potrzebnych dla wsi oraz rozbudowa apa·­
ratu spółdzielczego , pozwalają na zastosowanie 
w najbliższym czasie nowych, dogodniejszych 
dlaobywateli form wymiany pomiędzy wsią a 
miastem. Zważywszy, że stosowane dotychczas 
świadczenia pojmowane były_ przez Rząd nie ja­
ko system trwały i normalny, lecz tylko jako 
konieczność narzucona przez trudne warunki 
wojenne. R~da Ministrów postanawia: 
Poczynając od dnia 1.VlII.1946 r. w roku go­

spodarczym 1946-47 zmienić zasady wymiany 
pomiędzy wsią a miastem, a mianowicie: 

1. Znieść całkowicie wszystkie obowiązkowe 
świadczenia rzeczowe zarówno w zakresie pro­
duktów roślinnych, jak również hodowlanych i 
nabiałowych, a zaopatrywanie miast oprzeć n11 
systemie wolno-rynkowych zakupów po cenach 
rynkowych. 

2. Zaległości w świadczeniach rzeczowych z 
roku ubiegłe~o ściągać w sposób następujący: 
a} w !_!ospodarstwach powyżej 10 ha ścią~nąć 
je w bieżącym roku w drodze administracyjnej 
na rzecz aprowizacji miast: b) zaległości w go­
spodarstwach od 2 do 10 ha przekazać na rzecz 
gmin wiejskich, które w porozumieniu ze Związ­
kiem Satrnomocy Chłopskiej ściągną je z jak 
na i dale i idącym uwzględnieniem sytuacji po­
szczególnych gospodarstw i z prawem rozkłada­
nia zaległości na raty, przy czym wpływy tych 
zaległości obrócone zostaną na kulturalne, pro­
duktywne i charytatywne potrzeby danej ~miny 
wieiskiei; c) zaległości w gospodarstwach pel· 
niże] 2 ha całkowicie umorzyć. Rada Mioistrów 
przywiąz·llie wielką wagę do sprawiedliwego 
ś cią~nięcia zaległości, wychodząc z założenia, 
że opieszali nie mogą być uprzywilejowani w 
stos<mku do tych, co po obywatelsku ~vykonali 
swój obowiązek wobec Państwa. 

mzEMYSL ZIEMNIACZANY 

Przemrł z:emni'l.czany w Po!sce obejmuje 23 
z k' ady p :uistwowe w tym nieczyn°nych 12. Ro­
czna zd o lność prze1 chowa wynosi 25-0 %0 ton 
ziern:i.iaków. Przeciętny stan zatrudinenia 1.500 
osób. 

Na : tęp nie idą zakłady spółdzielcz·~: 1 zakład 
, S;iołem" zatrudniający 30 prac.:iwników, o ro­
cz11ej :z-dJlności produkcy'nej mączki ziemr.iacza­
ne i 400 torr, 10 za · ładów „Samopomocy Chłop­
s \;: e j", 8 zakładów w zarządzie WojEka, Armii 
c ~ erworo ej względnie w trakcie p; zeimowania 
o rocznej zdolności przerobowej 125.COO ton zie. 
mn.iaków oraz 1 prywatny zakład produkujący 
syrop ziemniaczany o roeznej zdo'ności produk­
cyjnej 1.500 ton. 

POMOC DLA 'fCRAJóW zArrr ' "NYCH 
GL O DEM. 

W S , d -, h Z;ednoczonych o ow:;tala orgr.niza­
cja mają : a na celu ·przeprowadzenie zbiórki w 
całym kra 'u żywności dla krajów zagrożonych 
~łoc'em Na czele bj or~ a-.izac i i Elaną! Mr. 
Wallace, honorowe pczewodnictwo objęła mał. 
żo'lka b. prezydenta USA p. 'Roornvelt. Akcja 
z!:iiórki przyniosła dotychczas 2 miliony puszek 
konserw. Niezależnie od te j akcji prezydent 
T uman wezwał swych rodaków do dobrowol­
nego og·aniczenia konsumcji przez dwa dni k·aż­
dego lygodcia do poziomu wyżywienia tslaie­
jącego w kra;ach zagrożonych głodem. Zaoszczę­
dzona w len sposób żywPoś ć, skierowana była-­
by do kra ów, gdzie ludnJść jest niedostatecznie 
odiyw·a1a. 

Lud 'OŚĆ Kanady również przychylnie przyję­
ła hasło oszczędzania ży.wności w celu okaza_ 
nia p:imocy narodom głodującym. \'f/ c.1łym kra­
ju organ'zo·.vane są składy d 'a magazynowa:nia 
zebr:.nych w ten spos_ób zarnbów żywności. 

$WIATOWE ZAPOTRZEBOWANIE 
NA ZBOżE. 

Według informacji _M ;nistentwa Rolniclwa 
Stanów Zjednoczo'lych A -neryl<-i Północne j pr'l­
dukc'a zboża w Europie w r. 1945 wynosi!:i 31 
milionów ton to jest o 28 milionów ton mniej 
n ' ż p · zed wojną. Ten poważny deficyt zbożo­
wy spowudował wzroEŁ zapotrzebowania na zbo­
że im'Jortowane z zar.!lodn iej pótkuli. Na rok 
b :e .!e c.y zglcszo11e zostało do kra;ów eksporlu­
jącyrh rnp o'rz 0 h-wn h na n >slępuiące ilości 
zbob: 1\n{ia 2 · .no o~ to". brylyj Fk~ pcmoc 
żywr-o fr iowa ?.85 o:o ton, Francja 1.860 n:•J ton, 
FranC'Uska Afryka Pól~ - rn a 900 0{}() ten, Del­
gia 4.G0.000 ton Holandia 138.000 ton, Norwe­
gia 165.COO ton, Finlandia ~O.OOO ton, Italia 
1 650.0CO ton, Grecja 400.000 too, Jugosławia 
346.COO ton, PoLslk;ai 410.000 ton, Czechos' owa-

cja 511.()CO ton, Hiszpania 470.()(J(; too, Albania 
4-0.COO łon, Austria 245 .0CO toP, Portugalia 
137.COO ton Hiszpania 470000 ton, Szwec·a 
35 <Jo20 lo!', Szwajcaria 150 OOO ton, Irlandia 
1\:0.0JO ton, Strefy okupacyjne: niemiecka 
2.265 .fOO ton, austri acka 260.000 torr i włoska 
54.0CO trn. Łączrie więc cała Europa zgłosiła 
zapo ' r7e:1 owanie na import zboża w ilości 
15 ?St COO ton. 

J ofi cho'.izi o zapotrzebowanie na zb oże in­
nych c7ęści św: a ta, to pn:eddavrialo s i ę ono 
n~.s tcpuj - co: Br:i.zylia fOO ()OO ton, .M.eksvk 
2:'.0.COO ton, I' uha 131 . ~00 ton. Indie 2.020.000 
t c;rr Pcł ·· drbwa Afryka 223 OOO ten, Nowa Ze_ 
landia 55.0~0 ton, kraje zna.dujące się w okolL 
C"/ Morza Czerwone~o 17500'.) ton, Zatoka Per­
ska :0 . ~00 ton, Cejl on 164.000 ton, Brytvjskie 
hd i2 Za : hadn·e 134.000 ton, Ch iny 52{) .030 ton . 
J .:po 1ia ~SQ.CCO tco , Filip ;ny 100 (}()() ton, różne 
835.000 ton. Wszydkie kraje poza europejskie 
zgło ~ iły zapotrzebowanie na 6 206 .000 ton. Ist­
niejące' zasoby w 4 kra.ach eksportujących: 
U.S.A. Kanada, Argealyr,a i Australia mogą 
pokryć tylko 3 5 tego zapotrzebowania, 

W świetle tych · cyfr zrozumiałym staje się 

żądan;e &kierowane przez Nadzwyczajny Komi_ 
tet do Walki z Głodem o ograniczenie spozy­
cia zboża we wszystkich krajach do 300 g dzien­
nie i wprowadzenie 900/o przemiału mąki chle­
bowej. 

20 TYS. TON SADZENIAKóW 
Z ZASOBóW ZSRR. 

Akc'.a Siewna orzvmała przydział 20 lys. ton 
sadzeniaków z ZSR~. Z powyższej liczby - 10 
tys. ton ze s trefy oku:iacyjnej niemieckiej i 10 
tys. ton z zapasów wo;sk0wej intendentury -ra­
dzieck :e j. 

BYDŁO Z DOSTAW UNRRA. 

W okresie od 24 kwienia do 10 maja r. b. 
Polska o'.rzymała. w ramach dostaw UNRRA, 
bydło w następującyt-h ilościach: 

krów 
buhai 
cieląt 

„ 151 sztuk 
ó1 

50 " 
Powyższy transport przekazano w 800/ 0 Zie. 

miom Odzyskanym. 

ZASIEWY WIOSENNE NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 

Siew wiosenny na Ziemiach Odzyskanych wed:ug nadesłanych sprawozdań przedstawia się 
następująco: 

Wojewódziwo 

Bialostockie - 3 pow. mazurskie 
Pomo :skie - 2 pow. nowe 
Gdań- kie - 10 pow. nowyc!i 
S'ąsko - Dąbrowsl<ie - 13 pow. nowych 
Mazur~kie - 17 pow. 
Poznańfkie (Z'.emia Lubuska) - 13 pow . . 
Pomorze Zachodnie - 18 pow. 
Dolno-Sląskie - 33 pow. 

JóZEF KALISKI 

-?\an obsiewu 
w ha 
20.000 
20000 

150.000 
150.000 
12J.OCO 

SO.ODO 
160.000 
300.000 

Wykonano 
do dnia 

30.V.46 r. 
20.V.46 r. 
20.V.46 r. 
20.V.46 r. 
20 V.46 r. 
30.V.46 r. 
20.V.46 r. 
20.V.46 r. 

Wiosną obsiano 
ha 
15.572 
13.772 
92.122 

209.131 
85.594 

120.o:>O 
115.815 
361.426 

Gmina i gromada wobec 
Opieki Społec~nej 

zadań 

O p i e k u n o w i e s p o ł e c z n i. W ok­
resie rozbudowy przedwojennego ustawodaw­
stwa o opiece społecznej wydane zostało rozpo­
rządzeniz Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 6 
marca 1928 r. o opiekunach społecznych i o ko­
misjach opieki społecznej (Dz. U. R. P. N 29, 
poz. 267), z mocą obowiązującą na całym tere­
nie Państwa, z wyjątkiem wojewó:l.ztwa śląskie­
go. 

Rozporządzenie to oraz wydane na jego pod­
stawie przepisy wykonawcze, jak rozporządze­
nie Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dn. 
11.IV.1929 r. (Dz. U. R. P. N 30, poz. 291) sta­
nowią rozgałęzienie zasadniczej ustawy o opiece 
społecznej z 1923 r., o której była mowa w N 23 
„Chłopskie!!o Sztandaru" . (Patrz: Z zagadnień 
wykonywania opieki spohcznej). Wydan'? ono 
zostało celem zapewnienia należytego wykony­
wania opieki społecznej przez. samorząd teryto­
rialny. 

Liczbę opiekunów społecmych w gminach 
określają i wyboru dokonują na wniosek komi­
sji rady ~minne (obecnie gminne rady narodo­
we} na okres trzyletni z możnością odwołal'lia w 
każdej chwili. Stanowisko opiekuna społecznego 
jest honorowe .. Od przyjęcia wyboru nikt nie 
ma prawa się uchylać; odmowa winna być uza­
sadniona. 

Do obowiązków opiekuna społecznego należy: 

1) inicjatywa i współdziałanie z organami 
gminnymi w zakresie wykonywania opieki 
społecznej; 

2) czuwanie, by osobom potrzebującym pomo­
cy była uc\;~idona opieka w granicach obo­
wiązujących przepisów; 

3) badanie osobistych i majątkowych stosun­
ków osób korzystających lub mających ko­
rzystać z opieki dla ustalenia ich prawa 
do opieki oraz rodzaju i rozmiarów nie­
zbędnej pomocy; 

4) udzielanie w na::(lych wypadkach pomocy 
doraźnej ze środków na ten cel przez gmi­
nę przeznaczonych i w sposób przez nią 
ustalonych; 

'>l komunikowanie zarządowi gminy spostrze­
żeń i \'l'niosków oraz składanie komisji o­
pieki społecznej sprawozdań z działalno­
ści; 

6} wykonywanie czynnoscr, przekazanych o­
sobnymi przepisami. 

madzie, wpływwając tym samym aktywnie na 
samorządy wyższych szczebli. 

t Zakres działalności opiekuna społecznego roz­
szerza pole pracy obywatelskiej na gruncie sa­
morządu i zespala z sobą najmniejsze jego og­
niwa. Poprzez opiekuna społecznego gmina ma 
możność utrzymywać kontakt z każdym zakąt­
kiem życia ludzkiego i udzielać pomocy tam, 
gdzie ona jest istotnie potrzeba i w formie naj­
bardziej celowej. 

Warunki, w jakich w owym dziesięcioleciu 
znajdował się samorząd nie sprzyjały jego roz­
wojowi na żadnym polu zadnń. Długotrwały 
kryzys gospodarczy z jednej strony, z drugiej 
zaś, policyjny i dezorganizujący życie społecz­
M system okresu sanacyjne~o - zabiiały ży­
cie samorządowe. Jakiekolwiek najbardziej ce­
lowe ustawy czy rozporządzc:1i:i nie szły w spo­
łeczeństwo, od którego od~radzał je nieprzy­
chylny mu bezduszny robot biurokratyczny. 

Na tym to okresie ciązy ów niedorozwój sa­
morządu, a z nim i niemożność rozwinięcia się 
instytucji opiekll·nów społecznych, z pełnią ini­
cjatywy i działalności. 

To też dzisiaj naj1• iększy jest czas po temu, 
by instytucję tę nie tylko wznowić, lecz i roz­
szerzyć jej organizację lak, aby każda j!roma­
da miała swego opiekuna społecznego. Z tym 
wiąże się jednak konieczność uaktywnienia sa­
morządu gromadzkiego. 

Z lak pojętej ro;-budowy opie1d społeczne · 
nie wynika konieczność zwiększenia ciężarów 
ludności czy obciążeń budżetowvch samorządu. 
Dobrze zorganizowana i należycie pojęta akcja 
opieki przyczyni się do oczyszczenia jej z ele­
mentów pasożytniczych, które wskutek braku 
kontroli społecznej żerują na uczuciach miło­
sierdzia. 

Drugim nie mniej doniosłym zadaniem tej o­
pieki winna być wnikliwa praca w kierunku 
ochrony zdrowia fizycznego i moralne~o zwla­
szi::za wśród młodzic:-ży oraz opieka nad rlzizćmi 
pozbawionymi opieki, bądż znajdującymi się w 
warunkach szkodliwych dla swego rozwoju. 
Niepodobieństwiem byłoby -na tym miejscu 

rozwinąć szczegółowo zadania i sposób postę­
powania opiekunów społecznych przy ich wy­
pełnianiu. To może dać dopiero odp0wiednia 
szczegółowa instrukcja. 

Przy wznowieniu tej instytucji Rady Narodo­
we winny wziąć pod uwagę jeden dla powodze­
nia akcji ważny wzgląd: nie omijać przy powo­
ływaniu na stanowiska opiekunów społecznych 

Op:ekunowie społeczni, przy wykonywaniu - kobiet. Kobiety rlotychc7.as pozostają jeszcze 
swych obowią7ków korzystają z ochrony praw- na uboczu życia p11l:>licznego i jdeli nie chcą 
nej, p-zvsłui;:ującej funkcjo11ariuszom państwo- być wójtami czy ~ołtysami, to mogą nie mniej 
wym. Władze cywilne, rządowe i samorządowe być pożytecznymi w komisjach rad narodowych, 
obowiązane są do udzielania opiekunom spo- jak oświatowa, zdrowia, opieki spotecznej itp., 
łecznym, na ich żądanie koniecznej pomocy w a p~zede wszystkim - pełnić funkcje opicku­
zakresie ich czynności. nów społecznych, które ze względu na zakres 

Nie rozwijając szerzej znaczenia i wpływu działania są funkcjami nie mniej zaszc:r,ytnymr, 
dobrze zorganizowanej opieki społecznej na roz- niż jakiekolwiek ·inne stanowiska nawet na wyż­
wój kulturalny i moralny społeczeństwa, wypa- szych szczeblach działalności p·ublicznej. 
cl? iednJ k zauważyć, że instytucja opi~kunów Na zakoric7.enie pozwolę scbie dodać uwagę, 
społecrn·yd:. przy pełmrri jej uaktywPienin mo- że r1obrze byłoby J!dyby czynniki mia.rada ine u· 
(laby i poi.·:inna w ciągu 10· letni<?go sw.,,P.o znah <lk!Falność poruszone<!o tu z<:'.gadnicnia i 
istnienia (192.9-1939) przyczynif się zn~k0111i- mo:.'.li1,ie je rycliło unormaw8 łv przez wnrnwa­
cie do zorganizowania i postawi'-l11i'ł tej c'-ie- dzenh w W)· konar. iz przccr-i-ów o opieki·noci: 
dziny na wysokości zadania u samych l'on <law ·;?ołccznych, z przystosowcnit>m ich do obec­
samorządu terytorialnego, t. j, w gminie i gro- I nego ustawodawstwa samorządowego. 

IMPORT SADZONEK DRZEW OWOCOWYCH 

W ramach umowy handlowej z ZSRR otrzr­
m: ło M 'nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
w m-cu maju r. b . 5.COO szt. sadzonek mrozood­
pornych drzew owocowych, które w całości 
przeznacrono dla Państwowe~o Instytutu Nau. 
kowego Gospodarstwa Wie)skiego w Puławach. 

CZAS:OPISMA ROLNICZE W POLSCE. 

W chwili obecnej ukazuje się w Polsce 31 cza­
sop·sm, poświęconych za,iadnieniom rolnictwa, 
p -zemysłu rolnego 1 dziedzin pokrewnych Po­
da ;emy zestawienie tych czasopism: 

Czasopisma rolnicze ogólne: 

1. Ch 1opi - tvńodnik - Związek Samopomo. 
cy Chl opsk:ej, Warszawa, Marszałkowska 3 ·5. 

2. C!:iłopska Gospodarka - miesiecznik -
Związek Samopomocy Chłopskiej, Warszawa, 
WiejSJka 14. 

3. Ch!opf'kie Życie Gospodarcze - tygodnik 
- Prasa Chłopska, Łódź, Kościuszki 45. 

4. Kłosy - dwutygodnik - Pomorska Izba 
Rolnicza, Toruń, Klanowicza 18. 

5. Orka - tygodnik - Woj. Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej Kraków, Pl. zczepański 8 

6. Rolnik Dolnoś :ąski - miesięcznik - Wo­
jewódzki Urząd Ziemski, Cieplice, Mireckie­
go 69. 

7. Wieś Wielkopolska - dwuty~odn;·k -
Wojewódzka Izba Rolnicza, Wojewódzki Urząd 
Ziemski i Wojewódzki Zw. Samopomocy Chłop_ 
sk'iej, Poznań, Grottgera 4. 

8. Zagon Ojczysty - miesięcznik - Lubelska 
Izba Rolnicza, Lublin, 3 Maja 20. 

9. Zagroda Chłopska - dwutygodnik - Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Katowice Mariac• 
ka 17. 

Czasopisma rolnicze specjalne: 

10. Oświata Rolnicza - miesięcznik - De­
partament Oświaty Rolniczej Ministerstwa 'Rol­
nictwa i Reform Rolnych, Łód:t, Traugutta 14. 

11. Przysposobienie Rolnicze - dwutygodnik 
- Departament Oświaty Rolniczej Minister. 
stwa Robictwa i Reform Rolnych, Warszawa, 
M. Reja 9. 

12. Medycyna Weterynaryjna - miesięcznik 
- Departament Weterynarii Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnyc_h i inni, Lublin, 3 Ma. 
~ 1~ . 

13. Przegląd Hodowlany - miesięcmik -' 
Politkie Tow. Zootechniczne, Kraków Karme-
licka 57. · 

14. Hodowla Roślin i Nasiennictwo - mie­
sięcznik - Państwowe Zakłady Hodowli Ro­
ślin, Warszawa, Poznańska 3. 

15, Przegląd Ogrodniczy - miesięcrnik -
Pohki Zw. Ogrodniczy, Kraków, Sienna 14 m. 10. 

16. Hasło Ogrodniczo-Rolnicze - miesięcznik 
- wyd. Antoni Gładysz, .Tarnów, ul. Matejki. 

17. Działkowiec Polski - miesięcznik ...._. 
Okręgowy Zw. Tow. Ogrodów i Osiedli Dział­
kowych, Katowice Warszawska 20. 

18. Przegląd Zielarski - miesięcznik - Pol· 
ski Zw. Zielarski, Kraków, PL Szczepański 8. 

19. Pszczelarz Polski - miesięcznik - Zw. 
Pszczelarzy, Warszawa, Pogorrowskiego 11/13. 

21. Pas:eka Pomorska - miesięcznik - Po­
morski Zw. Pszczelarski, Toruń, Klanowicza 19. 

22. Łowiec Polski - dwumiesięcznik - Pol­
ski Zw. LowiecJri, Warszawa. Miedziana 4. 

23. Przegląd Rybacki - miesięcznik - Zw. 
Or~ rnizacyj Rybackich, Warszawa, Rakowiec. 
ka 8. 

24. Przegląd Geodezyjny - miesięcznik -
Zw . .Mierniczych R. P., Warszawa, Mickiewicu 
18 m. 13. • 

25. Gazela Cukrownicza - miesięcznik -
Centr. Zarz. Przemysłu Cukrown., Warszawa, 
Lwowska 17. 

26. P1zegląd Gorzeloiczy - miesięcznik -
Zw. Zawodowy Pracowników Przemyslu Go­
rze1nic7cgo w Polsce, Srem. 

27. Wiadomości Tytoniowe - miesięcznik -
Dyrekc a Polskiego Monopolu Tytoniowego 
Łódź, Kopernika 62. 

WYDAWNICTW A MiNISTERS l W A ROLNI. 
CTW A I REFORM ROLNYCH. 

A. Wydawnictwa periodyczne. 

1. Dziennik Urzędowy Ministerstwa Rolnictwa 
Reform Rolnych. Ukazało się 5 numerów. 
2. Oświ'l.ta Rolnicza. Ukazało się 5 numerów. 

M;esęcznik poświęcony zagadnieniom szikoln;_ 
ctwa rolniczego i agronomii społecznej. 

3. Przysposcbieme Rolnicze. Ukazało się 8 
nttmerów. Adres Redakcji i Adminidracji: War­
szawa, ul. M. Reja 9. Dwutygodnik dla młodzie­
ż,' w:ejskiej, uczestniczącej w akc;i przyEposo­
b1enia rolniczego i ucrn:ów niższych szkół rol­
niczych. 

B. Broszury i książki. 

1. Marian Crech - Jak roślina gospodaruje 
w glebie, str. 96, rycin 51. CeTla zł. 25. 

2. Zy1munt Buczyń<ki - Upraw~ ffi;\rchwi pa­
stewnej, str. 39, rycin 10. Cena zł. 15. 

3. Kazimierz Turkowski - Uprawa buraka 
pastewnego, Etr. 47 rycin 20. Cena zł. 15. 

4. Józef Miku!owski - Pomorski - Uprawa 
ziemniaków, slr. ~2, rycin 8. Cena zł. 15. 

5. Stani s ław Żebrowski - Uprawa warzyw 
w go<pC'dars'wie wiejc:k·m. 

6. Roman Pmochnw'•li i - Upraw~ oo:Ho\!ów 
~Y.ka•ówki clla oso •',~ i'c <; w Sir 11. Cena zł. 4 

7 Rom-:in nm'JC1 !n ·· ~l, ; - TTn:·:l " ·;: odlor<ńw 

W• „ : w'•i .-!la irs '. rn' torów S~r n Cena zł g 
8. Mar:a Karczewska - Gęsi. (Ukaże się w 

najbliższych dniach) , 
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Dr ST. JEZIERSKI 

Przegląd spraW obcych 

czasie wojny litował się nad ofiarami Pobsdii i 
ZSĘR, a obecnie lituje się nad zbrodniczym 
nłrodem niemieckim. 

śMIERć KALININA 
W df.liu 3 czerwca, po dłuższej f eiętkiej 

chorobie, zmarł wybitny działacz komunistycz­
nej partii i Związku Radzieckiego, człoirek biu­
ra politycznego centralnego komitetu partii, 
członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mi• 
chał Iwanowicz Kalinin. 

OBALENIE MONARCHII WE WŁOSZECH 

.W dniu 2 czerwca odbyły się we Włoszech 
wybory do Zgromadzenia Konstytucy '. nego, a 
jednocześnie przeprowadzono głosowaflie ludo­
we w sprawie monarchii. Jak wynika z do­
tychczasowych obliczeń wyniików wyborów 
w 34.046 okręgach wyborczych, partia chrze­
ś.cijańsko-demokratyczna ofrzymalia największą 
liczbę głosów i najwięcej mandatów poselskich. 
Padło n.a nią ?·~66.000 głosów, czyli 36 % 
wszystkich waz.me oddanych głosów. Sociali­
ści '.1~~skali 4.606 .000 gło Eów, czyli 211/2. 'ko­
moo1s.c1 ~;204.000, czyli 20 % . partia „szarego 
czlo~1eka (.nowa odmiana faszystów) U64.000 
głosow, c:iyh 5.?,0/o, partia narodowo.demokra­
tyczna 1.147 .OOO głosów i partia republikań•ka 
829.000 głosów. Ilość głosów, które padły' na 
fnne drobne ugrupowaniia, jest nieznaczna. 

. Ocenia się prowizorycznie do czaisu uzyska­
ni~. ~okladnych dany.eh urzędowych, że chrze­
śc11~nscy d~n;okraci uzyskają z górą 200 man. 
dł '.'-tow, sociahści 120 i komuniści 110 manda-
ow. 

Wyniki. gł~sqwania lu~owego przyniosły klę­
skę ustro;owi monarchistycznemu. Za ustro­
jem re-publika~skim glosowało 12.160.000 osób, 
a za m~~arch1ą 10.~.000 osób. Nie są zna­
ne wyniki gł~sowama w dwóch okręgach wy. 
borczych gdzie powincno paść 800 tys «ł · 
Jed k 'k' ł . l!i osow. „ ha . wiid i g. ołsowa?ia w tych 2-ch okrę­
„ac -?1e ę ą mia y na1mniejszego wpływu oa 
decyz!ę tmrodu włos.kiego, który obalił m 
narch1ę. 'O. 

Do ~hwili wyboru prezydenta przez Zgro­
ma~zen1e Narodowe tymczasowo funkcje głowy 
p~nstwAal .sdpełdrriał będzie dotychcza~owy pre· 
m1er c1 e e Gasp · d 
jańskich demokratów. an, przywó ca chrześci. 

m'!<-ról Humbert przed opuszczeniem Włoch za­
wl:rsk~e~:dać orędzie pożegnalne do narodu 

Za ~onarchi~ !!;łasowały koła prawicowe mo­
narchistyczne 1 grupy fas-nrstowski"e kt. d 'ł - 1 , ore pro• 
:~ z1 y bI'fJ o:nnk~ propagandę przeciw ustroj-0-

1. rep.u .1 ans iemu. Wyższe duchowieństwo 
św1edlue l zakonne opowiedziało się r. . . 
za ut · . owniez • rzyman1em monarchii. Niższy kl t 
miast opowiedział &ię w wielu wypadk erh na o. 
ze str · t ac wraz onmc wem chrześcijańsko-demok t 
nym za republiką. ra yez-

!J~ór królewski miał wiele ·"rzech. 
mieniu N · . . . " ow 1:1a su. . . · a1wazn1e1szym 1J nich b ł ł . 
me faszystom d •. . d ł · Y o u atw1e-

. o1sc1a o w adzy w 1922 roku 
a następme wyrażenie zgody na . N' ' 
cam· h'tl k' . . so1usz z iem-1. 1 erows 1m1 l udział w · · . 
stronie Tak · k . wo1111e po ich 
we· : I Jd po pierwszej wojnie świato 
atic:~: ~ar:~ :w. porzu~iło .u~trój monarchi~ 
fanie dwory •~·11 pko' te1 wo101e straciły zau-

>KIO ewa 1e w G „ J 
B'elgti a ostamio i we Wł re~11, ugosławii, 
dowym nie imponuje . . . oszec . Ma.sam lu­
która kosztuje ogromn~~ilfu~~pa krolewska, 

.POLITYKA ZAGRANICZNA W. BRYTANU 

de!t dn~u 4 cz~rwca minister Bevin otworzył 
D ę ad P0}ityką zagraniczną W. Brytanii 

" roga ustalania pokoi' u _ . , • d 1 • · 
bard J 'k oswia czy - Jest 

zo C ęz a, szczególnie g..i... k l'k • . 
odmienne poHt k u1 omp i UJą Ja 
iach • . yczne oncepcje w różnych ktii~ 

' zmierza1ące do zapew • • • 

;~:;nJ;t~ci:Intj„ ideologii. N~:
1

Jest::rj:J:!k 
• e„o powodu. Pamiętam d t d 

Zlll!!De powiedzenie Litwinowa w Genewi o ąd 
ostatnią woju . k „ . e prze 
tego owod ą, ze J.'O OJ Jest niepodzielny. z 
skie p . u zasa.dn1czym celem rządu br tvj­
t.eni go t Jego ~ol1!yce :i:a~ranfoznej będziey c1ą. 

e .o uczynterua pracy ONZ istotnie sku 
~:cyznę id do załatwienia wszystkich spraw mię: 
c'1ę nka~~ ow~b·cb ~ opuciu o tę nową instyłu· 

' •Dra o e"n•e or« • . neg
0 

dn ią · ~ · . „amzu;emy, a która pew-
' nie wiem kiedy b d • 

swą włl!dzę wprost od ludu' ę z1~ czerpała 
O ile wszyscsy zech . • , w . . tl d • cą oceniac nasze czyny 
sw1e e ziennym, będziemy korzystać ze 

z~o~ego ro~sądku największego ze wszystkich 
~ę tow, to J~st - zwykłej publ:czności. Nie 
Je~ e~ .pesy1nistą, ale trzeba spojrzeć rzecz -
wistosc1 prosto w twarZ; choćby t b ł ," 
przyjemne, albowiem wyrażeni" myś~' ! o n.e. 
dyplomatycznym językiem ~ .1 ciemnym, 
Polityka za11raaiczna nie i~st :be m_~ pomaga. 

dos~ępną tylko dla małej garstki sp~t::z:::;;:. 
W OJU& tota~n~ przJ'.'cz~~lła się do tego, że każ. 
dy chce miec moznosc wypowiechenia się w 
:~a~ie swego losuki' chcfal?ym doradzić Izbie, 

1a. u '!raz wazyst 1m pohtykom, aby stale 
pa~ętah o tym, że o ile nie chcemy mi , 
wo1ny totalnej, musimy mieć polcój totalny. ee 

Kiedy mówię, żo nie jestem nadmiernym pe­
symistą, mam na myśli fald, że zę,Zadnienia 
światowe, które musimy rozwięi:ać, są obe'Cnie 
znacznie b!!rdziej skomplikowane, niż te, wobec 
których stali twórcy pokoju w r. 1919. · Woj­
na obecna rozbiła Europę w znacznie więk­
szej mierze, niż wojna 1914 - 1918 r. Rosja 
nie brała udziału w zakończeniu tamtej woj­
ny. Ja osobiście uważałem to za tragedię.· Do 
obecnej wojny włożyła Rosja olbrzymi wkład 
i dzisiaj bierze ona znów udział w budowanrn 
pokoju Tylko wtedy, gdy Rosja będzie współ­
dziiahć przy organizowaniu Europy, możemy 
mieć gwar;:incję trwałeifo po!w iu na ki;>ntyuen­
cie euro:oejsldm. Musimy c.lojś(; do porozumie­
nia pomif".dzy zachotlf.m, który posiada wspól­
ną kuHurę i podGbne tr„!,ycie, a wielkimi przll . 
r~tzenfo!mi dowi~ń~k!mi , kł.órej b ls~o~ia ; roz- , 
wój s:ely po zupełnie odmiennej linii. Wielkim j 
zadaniem., które napotykamy stale podczas 

wszystkich rokowań, aż do obecnej chwili, jest 
znalezienie tego, co można określić jako wspól­
ne zbllienie. To wymaga cierpliwości i tole­
rancji, ale ostatecznie ja Zl!Wsze wierzę, że 
doic!ziemy do porozumienia". 

W dalszym ciągu swego przemówienia mirt. 
Bevin omówił szczegóły angiehkiej polityki za­
granicznej na różnych odcinkach międzynaro­
dowych. Kończąc, Bevią powiedział: „Nie 
robię obietnicy powodzenia następnej konfe­
rencji, ale rząd brylyj§kl uczyni wszystko, co 
leiy w jego mocy, aby w interesie całego 
świafa doprowa.dzlć do porozumienia". 

Zabierając głos w dyskusji nad polityką za­
graniczną, przywódca opozycji, W. Churchill, 
pochwalił ministra Beviaa za jego dotyc!iczaso­
wą politykę, µod.kreślając, że Bevin uczynił 
wszystko, co było w jego mocy i że jest on 
dzielnym przedstawicielem wszystkiego tego, 
co jest mądre i odwatne w char.a1kterze Brytyj­
cz.yków. 

.,Jestem w opozycji względem partii socja~ 
listycznej - powied:ii ał Churchill, - ale go­
tćw jestem przyznać, iż wniosła ona duty 
wkład do sprawy świat.owego pokoju przez swą 
zdecydowaną postawę wobec komun~stów i 
przez odmowę udzielcną partii komunistycznej 
w sprawie wejścia i wnikaięcia w jej szeregi. 
Partia komunistyczna na tej wyspie nie przed­
stawia dzisiaj poważnego niebezpie.czeństwa. 
Każdy z nas pamięta, jak komuniści parli nas 
do ostlatniej wojny i jak w momencie, gdy jut 

K. PĘDOWSll 

byliśmy nieodwołalnie zaangażowani, odwrócili 
się, by słuchać rozkazów z zagranicy". 
Następnie omówił W, Churchill pewne pro­

biemy międzyn·arodowe, podkreślając, że me· 
tody propagandy radzieckiej doprowadziły do 
ochlodlenia symp>aiii świata anglo-isaskiego do 
ZSRR. 

Omawiając problem polski. wyjaśnił, iż ni­
g<ly nie przeciwstawiał się granicy radzieckiej 
wzdJuż linii Curzona. 

„Licnia Curzona - oświwdczył przywódca an­
giel-skich konserwatystów - jest sprawiedliwą 
granicą 11adziecką. Twierdziłem, że wolna 
Polska powinna uzyskać rekompensatę kosz­
tem Niemiec nad Bałtykiem i na zachodzie 
wzdłuż linii Odry i Wschodniej Nysy". 

ObeCllie jednak Churchill zmienił swe zda­
nie w sprawie polskiej granicy zachodniej, wo• 
bee tego, że wpływy Związku Radzieckiego 
sięgają aa ztachod:iie dość daleko. Według nie- , 
go „ielazna kurtyna" przecina Europę od Bał­
tyku po Adriatyk. Churchill wywodzi, że za 
tą kurtyną ludami tam mieszkającymi kierują 
politycy rądzieccy, których os.karża o przygo­
towywanie trzeciej wojny. Zdaniem Churchil­
ha. rząd radziecki, stara się odwlec pertraktacje 
pokojowe i nie -chce dopuścić do współpracy 
między wschodnią i zachodnią Europy. Pan 
Churchill co rar bardziej staje się znany jako 
tea, który dloa. swej polityki lubi, ponosząc się 
fanlazją, prze<kszlalcać rzeczywistość. Lubi oll' 
litować się nad cudzym „nieszczęściem", W .....___ 

SPRAW A HISZP A.Nll 

W czwarteik wieczorem, 6 czerwca- zebrała 
się Rada Bezpieczeństwa ONZ. Na posiedze• 
nie to przybył również delegat ZSRR, Andrzej 
Gromyko. Delegat Australii, Evalt, złożył w 
im.ie;iiu p~dko_misji raport. w sprawi! h-is~pań· 
sk1eJ, zaw1era1ący zalece01a, by ogollle Zgro-. 
madzenie ONZ, które ma się odbyć we wrze­
śniu b. r., powzięło uchwałę w sprawie ibio­
rowego zerwania st-osunków dyplomatycznyc!l z 
rządem generała Franco. 

DOKOŁA REKONSTRUKCJI RZĄDU 

W CZECHOSŁOWACJI 

Prezes czechosłowackiej partii komunistycz­
nej, Gottwald, który jest wyznaczony do utwo­
rzenia nowego rządu, prowadzi razi.nowy z 
przecLstawicielami poio·stałych partii koalicji na 
temat ich udziału w gabinecie. Przypuszcta się, 
że komuniści otrzymają w nowym rządzie 9 tek 
roinisterialnych. W obecnym rządzie komuni· 

styczna partia iiiiała 8 swoich przedstawicieli 
po 4 11 lcrajów cieS'kicb i 4 z ~rajów slowac• 
kich. 

Przegląd spraw wewnętrznych 
SPRAWY POLITYCZNE 

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego wy· 
dało komu11ikat, w którym donosi o zawiesze­
piu działalności zarządów PSL w· pow. augu­
stowskim i suwalskim (woj. białostockie), w 
pułtuskim {woj. warszawskie i Szczecinku (woj. 
szczecińskie). Dowiadujemy się również, że zo­
stał zawieszony zarząd PSL w pow. kępińskim 
(woj. poznańskie). 

Jak wiadomo obchody Swięta Ludowego od­
wołane zostały przez Polskie Stronnictw'> Lu­
dowe. Inne partie rozwinęły wielką agitację, 
żeby na uroczystości przez siebie urządzane 
zgromadzić jak największą ilość ludzi. Trudno 
jest już dzisiaj z pierwszych wiadomości oce­
nić obchody urządzone przez stronnictwa zblo­
kowan~ W obchodach Swięta Ludowego brały 
udział delegacje Z.W.M., T.U.R., P.P.S. i 
P..P.R-u. W Warszawie przemawiał min, Minc, 
p. Cyrankiewicz, jako przedstawicnel P.P.S., 
gen. Zawadzki Stanisław w imieniu wojska. Do 
Nowosielec wyjechali - premier Osóbka - Mo­
rawski, przedstawiciel K.C. P.P.R. Zambrowski 
i prezes Związku Samopomocy Chłopskiej Ja­
nusz. We Wrocławiu przemawiał wicepremier 
Gomółka i gen. Popławski. W Łodzi organizo­
wał święto wojewoda łódzki Dąb-Kocioł. Więk­
szość więc wybil11ych działaczy stronnictw zblo­
kowanych wzięło udział w obchodach. Wydaje 
się jednak, że mimo wszystkich starań ilość u­
czes~ników, wtaszcza uczestników spośród lud­
ności wsi nie fiyła zbyt wielka. 

W związku z ukazaniem się pisma „Nowe 
Wyzwolenie" zajmuje się nim szeroko prasa 
zblokowana, która zamieszcza obszerne wyjąt­
ki z artykułów w „Nowym Wyzwoleniu". 

„Głos Lwdu" omawiając artykuły ,,Nowego 
Wyzwolenia" kończy naslępuj;;;cymi słowami: 

„Jak wiadomo uchwały ostatniego plenum 
naszego komitetu centralnego mówiąc o polity­
ce PSL stwierdziły między innymi - jeśli znaj­
dą się w PSL siły, które zdołają przeciwstawić 
się pogrążeniu tego strnnnictwa w odmęt · wstecz­
nictwa, jeśli górę wezmą ludowcy-demokraci, 
którzy walczyć będą o złamanie zblokowanej od 
Mikołaj czyk:a do N.S.Z., którzy chcą szczerze 
współpracować w dźwiganiu i odbudowie Pol­
ski, to znajdą oni mimo różnic ideowych i pro­
gramowych wspólny język z demokratycznymi 
stronnictwami polskimi, znajdą formę lojalnej, 
konstruktywnej współpracy. 

Wiceprezydent K.R.N. Szwalbe w dopisku do 
artykułu o stosunku P.P.S. do PSL pisze -
być może, iż ukazanie się „Nowego Wyzwolenia" 
jest zwiastunem możliwości współpracy z uczci­
wą i chłopską częścią PSL. 

W związku z głosami prasy zaznaczyć trzeba, 
że gmpa osób zgrupowanych koło pi:;ma „No­
we Wyzwolenie" nie reprezentuje w najmniej­
szym stopniu mas ludowych zgrup.owanyc'h przy 
Polskim Stronnictwie Ludowym. Stanowisko 
Prezydium Polskiego Stronnictwa Ludowego 
omówione jest w oddzielnym artykule na in­
nym miejscu. 

Prasa zblokowana zamieściła odpowiedz czte­
rech osób, co do których prezydium Polskiego 
Stronnictwa Ludowego postawiło wniosek do 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego o wyklu­
czenie ich ze Stronnictwa. 

Musimy stwierdzić, że w odpowiedzi tej zna­
l eżliśmy momenty zdumiewające. Zarzuca się 
bowiem Polskiemu Stronnictwu Ludowemu, że 
na Ra d.zie Naczelnej podczas glosowania mogło 
nie być quorum. Czemuż wobec tego nie za;ią· 
dan(! sprawdze;:ii;i q11orum? Przecież ka7.dy czło­
nek R<ic:· Nączdnei mó~ł to U<!<:ynić . Nie uczy­
ni•mo tego jednak dlat3go, że dla nikogo nie mo­
gło ule!!ać wątpliwości, że prawie wszyscy człon-

kowie Rady Naczelnej t;yli na sali obecni. Zdu­
miewający jest również atak na Prezesa Miko· 
łajczyka, że. przekonywał członków Komisji 
wnioskowo•politycznej co do konieczności odpo­
wiedzi na pierwsze pytanie „nie". Chcielibyśmy 
się zapytać, jeżeli to nawet miało miejsce, ezy 
jest w tem coś niewłaściwego. 

Zarzuty postawione w ~dpowiedzi czterech 
chcą podważy<i powagę uchwał Rady Naczelnej 
i dlatego należy je z całą stanowczością od­
rzucić. 

GLOSOWANIE LUDOWE 

W dniu 7 czerwca br. odbyfo się w Belwede­
rze wspólne posiedzenię Konwentu Seniorów 
Klubów Poselskich K.R.N. oraz poselskiej ko­
misji dla opracowania u.stawy o przeprowadze• 
ni11 głosowania ludowego pod przewodnictwem 
członka Prezydium K.R.N. i Generalnego Komi· 
sarza Głosowania Ludowego, ob. Wacława Bar­
cikowskiego. 

Na porządku dziennym posiedzenia znajdo­
wała się sprawa znowelizowania ustawy z dnia 
28.4.1946 r. o przeprowadzeniu głosowania lu. 
dowego w tym kierunku, aby przesunąć ustalony 
w art. 22 pkt. 3 początek głosowania z godziny 
9-ej na godzinę 7-mą rano. 

W dyskusji nad tym ~nioski-em za jego przy­
jęciem wypowiedzieli się przedstawiciele wszyst• 
kich stronnictw z wyjątkiem .PSL. 

W dalszej dy$kusji, przedstawiciele PSL wy• 
siąpili ze swej strony z wnioskami w przedmio• 
cie znowelizowania ustawy, a mianowicie, aby 
w obwodowych komisjach głosowania ludowego 
były reprezentowane stronnictwa polityczne 
przez swych mężów zaufania. 
Spośród proponowanych zmian Komisja jed· 

nogłośnie przyjęła wniosek w przedmiocie upo· 
ważnienia Generalnego Komisarza do ustalenia 
trybu głosowania żołnierzy W.P. i KB.W., osób 
delegowanych służbowo poza obwód głosowania 
oraz osób, które z innych watnych przyczyn nie 
będą mogły w dniu 30.6,1946 r. odaać głosu w 
swym obwodzie głosowania. 

Komisja większością głosów przeciwko PSL 
i Stronnictwu Pracy odrzuciła wniosek o wpro· 
wadzenie mężów zaufania partii politycznych 
do komisji ~losowania ludowegQ, 

Wreszcie uchwalono tą samą większością 
wniosek w sprawie przesunięcia początku gło­
sowania ludowego w dniu 30.VI.1946 r. na go­
dzinę 7 rano. 

REPATRIACJA 

Repatriacja Niemców z Polski do Angi~lskiej 
strefy okupacyjnej odbywąła się ze Sląska Dol­
nego, z Opolszczyzny, Pomorza Zachodniego i z 
~dańska„ ~iczbowo przedstawia się jej prze­
b1e&i nastę'f?u1ąco: do 31.V br. Międzylesie -
13 transportów - 21.983 osób, Londek - 7 
transportów - 12.351 osób, wyjechało z Wro­
cławia 39 transportów, zaoiera)ąc 66.111 repa• 
triantów niemieckich z powiatów: Kładzko -
41 transp. - 67.039, Ząbkowice - 27 transp. 
- 47.768 osób, Rychbach - 15 transp. ~ 51.388 
osób, Kamieniogóra - 16 transp. - 34.885 osób, 
Jelenia Góra - 9 transp. - 16.122 os., Kalawsk 
- 2 transp. - 3.047 osób. Z terenu S!nska 
Opolsk. - 12 transp. - 21.125 osób, z Po~o­
rza Zachoclniego i Gdańska repatriowano 134.734 
os. Ogólna liczba repatriowanych wynosi więc 
z otwarciem repatriacji Niemców· do radziec­
kiej strefy okupacyjnej przewiduje się wzmo­
~ '.\nie akcji repatriacji. 
Równocześnie z repatriacją Niemców odbywa 

się repatriacja z Polski Ukraińców. W ślad za 

całkowitym opuszczeniem Polski przez Ulira­
mcow z pow. przemyskiego skąd wyjech\!.ło 
16.185 rodzin, tj. 64.599 osób, z kolei została 
ukończona repatriacja ludności ukraińskiej z 
powiatu jarosławskiego - wyjechało 9.206 ro­
dzin, 36.247 osób i z pow. lubaczowskiego wy­
jechało 6.888 rodzin, 30.091 osób. W ogale wy­
jechało ·około 450 tys. osób. Obecnie dokonuje 
się repatriacji Ukraińców z powiatów brzozow· 
skiego, sanockiego i leskiego, która zostanie za· 
kończona najpóźniej do 15 czerwca br. 

W związku z wyjazdem ludności ukraińskiej, 
działające dotychczas bandy ukraińskich nacjo­
nalistów tracą swe bazy zaopatrzenia, dzięki 
czemu działalność icłi z dnia na .dzień maleje. 

DZIECI WYWIEZIONE PRZEZ NEMCóW 

Agencja Reutera donosi z Herfordu YJ West· 
falii, że przedstawicieli UNRRA, objeżdżając 
Niemcy w ciągu ostatnich 5 miesięcy, odnaleźli 
10 tysięcy dzieci, wywiezionych przez Niemców z 
krajów okupowanych. Znajomość języka odgry• 
wa wa,żną r1lę w odszukiwaniu „zaginionych 
dzieci". Dzieci zabrane z domów i oddzielone 
od rodziców, były przez kilka lat germanizowa­
ne, lecz mimo to nie raz jeden dziwny wyraz w 
słowniku dzieci wystarczy pracownikom UNR,RA 
do stwierdzenia toż~amości dzieci. 

Na podstawie setek wywiadów przeprowa· 
dzonych z dziećmi, ustalono, że często dzieci by-
ły w szkole, gdy wkraczali umundurowani hit· 

lerowcy, by je wyprowadzić całymi klasami do 
oczekujących wagonów kolejowych. Odnale:z;io­
ni: dzieci opowiadają, jak Niemcy używali ich 
do doświadczeń zamiast świnek morskich. 

DELEGACJĄ POLSKA W MOSKWIE 

Przebywająca w Moskwie delegacja Polskie­
go Komitetu Słowiańskiego z prof. Michałowi· 
czem na czele w czasie swego pobyt·u zwiedzi· 
ła szereg muzeów i wystaw moskiewskich. W 
dniu wczorajszym delegacja zapoznała się z 
wielką wystawą sztuki stosowanej i dekoracyi· 
nej ludow ZSRR w Muzeum K~ltur Wschod­
nich. Wieczorem delegacja polska wzięła udział 

· w przyjęciu, wyClanym przez ambasadę jugo• 
słowiańską na cześć przebywającęgo w Moskwie 
marsz. Hroz Tito. 

CENTR. BIURO POSZUKIW A~ 

NA TERENIE ZSRR 

Ministerstwo Spraw Za~ranicznych komunl• 
kuje, iż przy Komitecie Wykonawczym Stowa• 
rzyszeń Czerwonego Krzyża i Czerwonego Pół­
księżyca ZSRR zostało zorganizowane Cenłtal­
ne Biuro Poszukiwań Osóti na Terenie ZSRR. 
Adres: Moskwa, Klimiontowski Piereułok Nr 1. 
Zainteresowani winni zwracać się pod powy!• 
szym adresem za pośrednictwem Biura informa• 
cji P. C. K. Warszawa, ulica Piusa 24. 

PAPIEROSY AMERYKAŃSKIE DLA POLSKI 

W ramach. po?1oc.Y _UNRRA dla. Polski przv­
był do Gdym wielki transport papierosów ame­
rykańskich. Papierosy przywiózi statek lar 
g~nt'.'· Według p~owlzorycznych obliczeń ~'rzy: 
w1ez1ono do Polski przeszło 500 milionów sztuk 
papicr.osów najrozmaitszych marek i i;!atunków. 

~ap1erosy z darów amerykańskich będą roz­
dz1el?n~ na kadki I kate)lorii. Ka żdy z pra· 
cowmkow. otrzyma w czerwcu lub lipou po 100 
sz~uk pap1er~sów. ~zęść papierosów amerykali­
sbch ma b7~ rozd.zte,Iona. wśród rolników, któ­
rzy całkow1c1e złozvh świadczenia rzeczowe. 
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F L -·egląd prasy ludowei 
O MORALNOSC W GOSPODARCE 

~Gl~a dni temu nakładem „Chłops\;i. j Spół· 
dz1elm. ~ydawniczej" ukazał się pi · -\:s::" nu­
mer m12s1ęcznego przefll'ldu za1(adnid1 ~os;,o­

darczych p. ~· „.PRZEBUDOWA". We w~li:pie 
czytamy zalozrn1a redakcji, która nawi ąrnjąc 

d~ t;ady~ii pod k1 s~mą nazwą wychod::?,cego 
. m1cs1ęczmka w ramac,1 konspiracyjncl!n Ruchu 
Lu;dowe~o (ROCH) pod redakcją SL Milkow· 
skiego, iedneP,o z naiwyhitnicjszych teoretyków 

• agraryzmu i idei wiciowej (szkoda, 7.e redakcja 
„Przebudowy" pomniejsza znaczenie Milkow· 
skiego do roli tylko teoretyka spółdziel­
czości:) - podaje, że „Na łamach oh<>c· 
n.ei „Przebu'!-owy" pragniemy przyczyniać 
się pozytywnie do kształtowania struktury 
społecznej i gospodarczej Polski na zdro­
wych, ugruntowanych w sp'.l!l':wości wiejskiej 
podstawach", a opr6c7. t:ogo „Przebudowa" ma 
i~formować w sposób wyczerpujący i rzeczowy 
o wydarzeniach w kraju i zagranicą, które dla 
państwowego życia gospodarczego posiadają du· 
tą doniosłość". 

\Xi'spomnfany numer otwiera artykuł prezesa 
PSL - St„ .'dikolajczyha p. t. „Czynniki moral­
ne w gąspodarce". Treść tego artykułu podaje· 
my poniżej: 

Gdy myślimy o gospodarczej odbudowie kra­
in ze zn'szczeń wofennych i trudzimy się nad 
w:t•ściwrm u~tosunkowaniem ws"Zyslkich czyn­
n'l;;ów prod1.1kcii, nie możemy ani na chwilę za. 
pomnieć o tej proste!, a jednak zapomniane) 
często prawdzie, że celem ostatecznym gospo­
darki j-;sl człowiek. 

Od d ;.wna głoslliśmy, a w obecnym stanic 
ml<;dzyna:-odowych stosunków gospodarczych 
szczególnie podkreślamy konieczność planowej 
gospoca ki państwowe!. Ale w planowaniu 
ł! ~·spot!arczym, które siłą rzeczy ogranicza inte­
cesy j~diu .. s\ck i grup społecznych w imię nad­
rzędrego interesu zbiorowości, nie może być 
zagubbny wzgląd na dobro czlowieka, jako je­
dnosthi, ma:;;ccj prawo do pełnego rozwoju nie 
tylko fi:z:ycLncgo, al: i duchowego, nie tylko 
~awodnwe(!o, ale i ol;iywatelskiego. 

O wy;l'!jnści pracy, o społecznej użyteczno­
ści cz?~wieka obok kondycji fizycznej i stopnia 
u::d··łnkń zawodowych decyduje jego n!'stawie­
nie psych:czne To zaś uwarunkowane jest po. 
"E:omc.111 e'.ycznym, s~<'nniem rozwoju moralne­
~o, ld6: y jest źródłem najbardziej wartościo­
''Y"~l impulsów twórczych. 

Nicpo·1obca spodziewnć się twórcrej, a więc 
,aj1·a!dziej wartościowej produkcyjnie pos1awy 
z11worfowej u brzdnszneg1 autom:itu, u jednost­
ki sprowadwnei do roli maszynv dla osiągnię­
cia r-.aksymalnej wyd::ijności. Niepo:łobna też 
- i ~.o w'aśnie z gospodarcze!!o stanowiska -
uznr.w<Ć za obojętne, czy dana jednostka, nie­
"Eależrde od materirilre~o ekwiwalentu za wy­
ko11ywan'! pracę, posiada n'czbędne warunld iło 
w'ssne1$o rozwoju duchowef!o, do doskonalenia 
uie ty' ko umiejętno:ci pra'<lY"Cznych. ale swycl:I 
ur-zuć z ·równo jako jednostka i j:iko członek 
zbiorowości. Chod;;i po pros~u o to, aby w 
każclym pracowniku, poza jego t1rzydatnofoią 
do C:?nej fu„kcji zawodowej, widzieć również 
cz~ow'el.'a. Na jakie dz:ś częsty zarzut, ciska-

i inne s•-onn1clwa bloku są l:lk zazdrosne na 
t ym punkcic. Naszym zdaniem pcst~powanie 
!;-eh pn·lii jest często tel!o rodza;u, :'.e utrud­
n'a rac7.cj cześci społeczeństwa p~zyjazne na­
s ',awier:ia do idei porozumienia polslto-radziec. 
k•cg?. - O ileż to korzystniej dla sprawy i mą­
drze) ~ po~skieł!o punktu widzenia byłoby, na­
wet n e wierząc w tym pcnkcie PSL, podhre . 
śl1tć na każC:ym krcku, że dzisiaj już wszystkie 
odłamy ~połeczcństwa polskiego, wyjąwszy 
tylko bankrutów polityc:-nych z pod znaku 
Sosnkowskiego, Andersa, B'.eleckiego itp., u­
znt>ją koniecznotć sojuszu oraz grul'.townej 
zmiacy we wzajemnych stosunkachz narodami 
ZSRR Byłaby to bez wą!pien!a najkrótsxa 
droga do spopularyzowan:a tej idei w naszym 
narodzie, zrobienia z nlel osi politycmego my­
ślenia każdego rozsądnego Polaka-demokraty. 
Jeśli s·ę natomiast zmonopo\lzuje tę ideę dla 
jednej p!!rli, czy choćby dla bloku 4 stronnictw, 
to siłą rzeczy jej oddziaływanie będzie uzal~ż­
n;one od popularności bądź PPR, bądź td par. 
tyj zblokowanych, a jak to jest z tą popular­
ności4, to wiemy aż nazbyt dobrze". 

W ODPOWIEDZI CHURCHILOWI 

Obok drugier;o, trzecie pytanie referendum 
znajduje pełny przyklask całego narodu. Odpo· 
wiadając na nie „TAK" społeczeństwo polskie 
nie tylko wyrazi swą niezłomną wolę zagospo­
darowania i utrwalenia polskości na ziemiach 
odzyskanych, ale równocześnie da odpowiedź 
tym wszł'slkim, którzy usiłują pomniejszyć pra· 
wa Polski do tych ziem i przedzierzgają się z nie· 
dawnych wrogów Niemiec na przymilających się 
obłudnemu plemieniu germańskiemu, popiecz· 
ników. 
Poniżej podajemy garść slusznych uwag na 

ten tcmal z arlykulu p. t. „Dln!ego „T AK", za­
mieszconego w „POLSCE LUDOWEJ" z dn. 6 
b. m. Oto one: 

Pan Churchill nie może zapomnieć o naszych 
Zie~iach Odzyskanych Nie omieszka on wy­
korzystać swego niezadowolenia, że w Pocz. 
d<imie decyzjl w sprawie naszych granic zacho­
dnich zapadła bez jego wpływu. 

Zapomir.a pan Churchill, że po każdorazo­
wym jego po1'.olmym wystąpieniu Niemcy pod­
noszą ~łowy i wysuwają co raz to inne żądan~ 
pod adresem zwycięskich mocarstw. 

Zapomina pan CburchHI, że kroczy dro~ami 
Lloyd Geor!le'a, który po pi~rwszej wojnie 
św'.a!cwej · tak Niem.:om s7.edl na rękr<, że 
alianci zamiast pokoiu wy~rali li tylko zawie. 
szen'.e broni na lat dwadzieś-:::a ..• 

Panu Churchillow; należ" sil' odpowiedź, sil­
na i stanow=za, O.!powiedź, którą uslvszv ca· 
ły świat, a z której to odpawiedi:i wynikać bę­
dzie zwarh jedność cale~o narodu !)Olskie~o, 
jeżeli chodzi o przysz'.ość naszych Ziem Za­

ch"·~ich 
O :pow'.edź !~ damy w cln:u 30 czerwca, od­

povriat'.ając w głoscwnni:t ludowyn na trzecie 
pytanie: „Ti:.k'•, 

Z żgcia Polskiego St1·. Lud. 
Z KOBIECEGO KURSU W LUBLINIE. 

~tarJnie~ ~~1belsl'.iego wojewódzkiego kiero. 
wm~twa Se c11 Kobiet odbył s'ę w Lublinie do 
dn 23 do 31 maja b . r. kurs ideowo-progr:imo· 
wy. W kurs ie wzięło udział 25 przedstaw:cie· 
lek powiatów. 

P~ogram kurm przrdsl a wi ał się następu'ąco: 
Referat polityrz:1y - kol. H. Chorążyn;, 
Referat ideologiczny Z. M. W. R. P - ko " 

St. Lejwoda. 

Referat Rodzi•1a chłopska .tródlem sił ~po­
łecrnych Ruchu Ludowego - Il. Chorążyna. 

Plan pracy Sekc;i Kobiet na okres letni. 
H. Chorążyna. 

Choroby społeczne i walka z nimi - dr. Dv-
bcwska. · 

C~crcby spo!e=zne i walka z nimi - dr 
Dybowska. 

Co powinien zrobić samorząd terytorialny w 
zakres' e opieki społecznej - G. O siejowa. 

Po każdym referacie prowadzono dyshisję. 
W dyskusJi uwidoczniło się, te kobiety wicjs.kie 
w równej mierze są zaioteresowane sytuacji\ 
po'.ityczrą jak i znają ideologię stronnictw 
współrządzących. Dy!lkusja nacechowana była 
dui.ą rzeczowością w planowaniu pracy. Usta. 
lo:-o kursy przelworów owocowych i warzyw· 
nych oraz udz'ał w kursach sanitarnych organi. 
zowanyrh przez P. C. K. Wszystkie uczestnicz­
k.i kursu wyraziły zgodę na zorganizowanie wy. 
cieczek do Krakowa, Zakopane!(o, Sląska i nad 
m~rze. Wycieczki poświęcone byłyby z odwie­
dZ1nami Sekcji Kobiet w wyżej ymienionvch 
województwach. w da'szym ciągu daje się od­
czuwać potrzeba przeprowadzania kursów z za· 
krem rodziny z szczególnym uwzględnieniem 
zagadn•„ń .lnd luralno • wychowawczych Kursv 
t.ego r.odzaJU m-igą być przeprowadzone po okre~ 
s1e żmwn:m. ~tw~erdzono równie:!: . te samorząd 
w za!c-e.~~e op :e1o spolecznej robi jeszc1e mniej 
na ~ rk o. r? te · enach niż robił przed wojną 
Ak:1a op .ek1 ~polccznej w powiatach poszła 
c~' erem~ torami bo opieką sriołeczną zajmuje 
się pow1a to wy referat opieki społecznej Powia 
Łowy Komi;et Op'eki Spolecznri. ins~ektorai 
~zk -.lny (d:- :cci od lat '.?) i Wydział Powiatowv 
Rozs 1 c.z~p1 ~ n e tej rkc'i na cztery iosty!ncle 
lrnrzys .n;e wpływa na samą a•kcję opieki. Dla· 
podrata koszty sdministracyjne a to znowu nie 
'Pgo ~r~ ?pieka Epołecrna winna być przekazan~ 
w ca .oset ~amorza. clowi tervtori:J.!nemu . 

\Y/ m:ęd~yczasie l:ms w~ brał sie do Nałęczo­
wa. ~cieibmi Żeromskiego zwiedzono nroki 
Na.łeczow•. ?'11~0 zatrzymano się nad tródłem. 
k~cre w dz1<iejszyrh dosunkach międzvludz · 
~-h. poważ~· e node ~ chlo to „źródło miłości" 
'1.7 Nałąrzow1e na<z kurs bvł przvjmowany prze 
trzyly( odn'owy kurs wicio'wy. ' z 

Przed zakończrni<>m kursu udałyśmy sie na 
cment 1 rz nni~1, i w Lublinie. ~dzie na tlrobcch 
kole o< ów -<n Karo1a Maia byle\lo kierownika 
Zw. Ml. W. Wici i śp . .Ju!-tana Chabrosa „Sęka" 
b. szefa łączności B. Ch. wojew. lubelskiego zo. 

stały zlożone w'ązanki biało czerwonych kwia• 
tów. Widząc ogromne zaniedbanie mogił brat­
nich na ti mże cme„!arzu postanowilvśmy rnbi;; 
dbać o gr ~by po'.egłych w swych oko!icach. 

P. 

Z SEKCJI KOBIET 

!'la. konfe~encji odbytej w dniu 3 czerwca b. r. 
ScKCJa Kobiet przy Zarządzie Powiatowym PSL 
w Bydgoszczy uchwaliła na wniosek kol. Sawic­
kiej jednorazową zapomogę dla Związku Pol­
skiej. Ak.1demi.cki~j Młodzieży Ludowej w Po­
znaniu, forumu 1 Gda11sku w ogólnej sumie 
6.000 zł. 

UCHWALA KONFERENCI WOJEWóDZ· 

KIEJ W BYDGOSZCZY 

Na konferencji w Bydgoszczy w dniu 1.Vl. 
1946 r, uchwalono następującą rezolucję: 

Konferencja Zarządu Wojewódzkiego oraz 
Prezesów i Sekretarzy Zarządów Powiatowych 
woj. pomorskiego, odbyta w dniu 1.V.1946 r. w 
Bydgo~..,;czy, solidaryzuje się w całej pełni ze 
wszystkimi uchwałami, powziętymi przez Radę 
Naczelną PSL na posiedzeniach w dniach 26 i 
27 maja 1946 r. Zebrani zapewniają, że z call\ 
gorliwością i nieustępliwością pracować będą 
nad realizacją poleceń i wskazań Rady Naczel­
nej, odpierając wszelkie zakusy rozbicia zwar· 
tości szeregów Stronnictwa. 

DOLNY $LĄSK STOI NIEUGIĘCIE 

POD SZTANDAREM PSL 

\V dniu 2 czerwca r, b. odbył się przy udziale 
500 delegatów PSL statutowy powiatowy zjazd 
w Bystrzycy. 

Zjazd zagaił kol. Junczys Jan, prezes Zarz. 
Pow. PSL. Na wstępie złożył hold pamięci wo­
dza duchowego mas chłopskich ś. p. Wincente­
go \Vitosa, oraz zamordowanego przez opraw· 
ców hitlerowskich .Marszałka Rataja, podkre.'la­
jąc ich wielkie zasługi dla ludu i Polski, jedno­
cześnie uczcił pamięć tych wszystkich członków 
Ruchu Ludowego, których zbrodnicza ręka oku­
panta, czy innych zbroclniarzy, wyrwała z na­
szych szeregów - przez powstala i jednominu­
tową ciszę. 

Kol. Junczys w serdecznych siewach powitał 
bohatersk; e!!o chorąże~•), ob. Pasierba Józefa, 
który sztandar luclowy potrafił przechować przez 
okres burzy wpjennej. Sztandar pochodzi z pow. 
złoczowskie~o. Sztandar ten swą zieloną barwą, 
jako symbol nadziei i wiary, dodawał mu siły do 
przelrwani:t i powrotu do Ojczyzny. Jest to 
jeszcze jeden do\"ód, jak lud polski ma głębokie 
przywiązanie do swych ideałów. 

uy bufczucznie przy negowaniu gospodarczego 
1·:nsu bkiej hu111anistycznej ' postawy, że w 
ekonom:ce realne znaczenie posiadają jedynie 
e1.cm"'1l!y materialne, wymierne i sprawdulne 
Dl!'tkvwo - wys'arczy odpo·vledzieć, że i nie­
od"ączną w termholo~ii marksistowskiej oi?a 

Czg 
g • • 

W cz~ści ołicjalnej przemawiali: przedstawi• 
ciel pełnomocnika R7ad11 R. P. na pow. Bystrzy­
ca, przedstawiciele Wojska Polskiego, PPR i 
PPS. Przemówienia ich bvly rzeczowe: podkre· 
ślali wagę roli chłopa w życiu ol!ólno-państwo­
wym oraz potrzebę ścisłej współpracy dla dobra 
Narodu, chłopa i robotnika, z pełną wiarą, te 
ruch nasz spełni swe wielkie zadania, idąc po 
swej demokratycznej drodze, wcielając swe 
wzniosie ideały w szerokie masy lu<lowe, tym 
samym tworząc podstawy pod utrwalenie demo• 
kracji w Polsce. m1ec1e ze ... 

, . św'ri·'nm()ŚĆ klrsowa" jest p:zejawem buntu Czy wiecie, że na wy~p;e D ominikań•lde j po-
P"ni~wi ·r,nei godn~i~i c7.· owiecz~j. 11-; onej m' edzy Ameryką Pin . i Pol. w m iej~cu, 

I w·a~niP. po to. by takie b11nty ponhwiera. ~dz i ~ wylądował po raz pierw•zy Krzysztof Ko 
nej iio·'ności czlowieczej n;e ciążyły na prcce- !umb, ml być wzn'esiony jej!o pom~ik. Pomnik 
c-icb gomodorczych, w nanych <lzis'il:js1.ych ten b~dz'e m:jw'rk 0 zym z dolyc!-iczarowych po­
wa ·unka·h, jldz·e tPeha nam tyle z:ipalu i mrików świ o b. B ~dzie Oil równid ~pelniał role, 
w·ary - należy przy kai dym p1.anowan!u go- bto.rni morsk iej, jak również b1t<lzie on świetl­
SJ?'.>!1arC"Zym pa"li~tać nie tyll•o o rentowności, nym drogow5'kazeQl dla nawigacji powietrznej. 

•He ty'ko o politycznym wydiwio,ku osiągn'.ęcia 
f'?sp: 0d 1rc:i:e,So, lecz również - a nas?ym zda­
ni ~m - przed~ wszystkim - o człowieku 

~.CZY TO MA POMóC" 7 
„PlAST" ?. dnia 2 h. "'· poświęca czołowy ar­

tyłuł stosunkowi PSL do so'uszu Po!sl.o-Ra-
d ' 1 • p Jk I z1ec.:w10. O<' rdlając nasz rzeczowy i po· 
'liytywny stosumek do tego zag:i.dnbnia, slwier· 
dza nie bez słusmo,'ci, że je~li idc:i sojuszu i 
przyjaźni Polsko-R<idzieckiej nie jest należycie 
zakorzenio!"a w społeczeństwie, to winę za to 
ponosi nie PSL, lecz kto inny. Oto tak pisze na 
te" lemat .,Pia•t'': 
Naw'ązując do łe!!o. co się pis~e w prasie 

bhkowo·czy:eln;kowsk'.l'j na temat slosunlców 
polskc·-radz!eckich, wysląp'.ł oose! N:u!obn·k z 
PSL przeciwko łnklyc2 P!'R, która robi z 
p-zyjPźni do ZSRR mo~opcl dla sic'.>ie, podczas 
gdy ty'.lrn rczucia i sknow'.sko ca!ej!o Narol;; 
~a;ą wa:tość <lla utrxyman'v i pogl~bienia so-
1uszu z n.:szym sąsiadem ws:hodnim. Apel ten 
trnm oczywi:icie w próinię, albowiem pado. 
wie r PR, z Ochabem n:i czele, starali si" do­
wicś.5 za wsz:::lką cznę, że przywódcy PSL są 
nastawieni wrogo do idei wspomnianego so· 
jus~u. 

Z':y~ecznym byleby c.!owodzi~ . że tc<!o ro­
clw.jn ~~"'nowi•l<o nC:da;e - zgodn'.P. z 'w·vwo. 
dami ko1. Nadohnika - ni<?d·'.wiedzi~ przysłu­
~~ sprawie porouzmien.ia p:>lslto·rn -:lzieckie~o . 
nie trze!>a też nikomu t'umaczyć, dlaczego PP:rt 

* 
Czy wiecie, że wedluj! tymcz.asowych obli­

czeń dok:inanych przez Główny Urząd Staty­
styczny w dniu 14 b. r., na obszarze Polski, któ­
ry wyno -i 310.112 km. kw. Z?miesz•lmje 23,9 mi· 
lio,..ó·N ludności, z czego na dl\vne zicm•e przy­
pada 1 S,6 mil., na Ziemie Odzyskane zaś ponad 
5 milionów. 

Prz?ci~ln:i gęstoś·5 z:i.'ud1ienia na terenie ca· 
łego kra ·u wyno·i 77 na km. kw. Na ziemiach 
daw• 1 ych gęstość zJlud~ien:a wynosi 89 na 1 
km. i, „ . -1 Ziem:ach Odzyskanych zaś - 49. 

,,. 
Czy wiecie, że od czasu wvnałezienia druku 

przez Gu' enberga zasiało wydrukowane ponad 
30 miJ',..nów k 0ią"<ek i broszur. 

o:: 

Czy wie::ie, :Ze„. w stol:cy Polsiki akredytowa­
ni f<\ ob?cnie przedstawic:elc 18.tu pań~tw: 

ZS'~R, St. Zjedncczone Ameryki Póln„ W. 
Brytania, Fran<:ja, Jugosławia, Włochy i Rumu­
nia są repreezentowane przez ambasadorów. 

Pcs'.ow:c ną.dzwyczajni i m•nislrowie pelno· 
moc1"i re:,;·e!e:t'.n 'a Cz~ch )slowację, Szwecję, 
Bel( ia. No:·w;?gię, Szwajcarię, Bnlkarią, liolan­
din( Meksyk, FinLndię, Drni<; i Luxemburg. · 

Dziekanem korpu~u dyplomtycznego jed am­
bas:i.d~r ZSRR p. Lebiedicw, który pierwszy z 

dyplomltów zal!ranicznych przybył do \'Var- W drugiej części wewnetrznej - sprawozda• 
sz~wy„ nie polityczne wy!!lo•il kol. .lnnczys. który scha-

W \Y/irsrn 'e 'd · · . . rakleryzowal działalność PSL na terenie pow, 
tv ZSRR SW1 znaJ ui~;.,s 1 eBro1wn~~ż kFonsul~: Bystrzyca, oraz przeszkody i trudnoki, Ż jakimi 
Y , c ' • t. „z!edn., „ "'. rv anu, rancp, spolvkano się. 

W ioch , Holand I I n-n11. w Gd 1ńslm przehv- : 
wa'ą kon -n'ow' e Z<:\Rf-. St. 7.ie:łn. A P„ W \'V tok11 dyskusji mówcv akceptowali stanowi-
B.ryfanii . Francji, Norwe"ii i Szwecji . \Y/ Gdy- sko .wladz Jla.czelnvc.h. PSL'. pid:iując „zdPcvdo· 
n1 - Francji i Finlandii, w Katowicach -1 wanie wszelki; ata1o ~ p0od1azdy par111 zbloko­
\Y/. Brytanii i Franc'i. w Krakowie _ ZS•RR. "''nych przec1wk" ~S,, .1 \Y/ł~ clrnm Nac7elnym 
S~. Zjedn. A. P. i F rancji . \Y/ ł . odzi _ St. PSL z Prezesem M1koh czyk1em na czele„ 

7.1~-i~. A. P. i W. 13n·t•nii. w Po„'anin -
ZSRR. St Zjedn. A P i Francji, ~ Szczecinie 
urzeduje kop,sul W . B :·v:tanii oraz Francji, a 

\V/ rezolncioch przyjętych podl: reślono, 7.e 
c":łonkowie PSL stoją niezachwhnie na l!run­
ciP idei Ruchu l~udowE"go. wvr~~aią uzn~nie dla 
NK\Y/ PSL z Pre7 esem St. Mikohiczvkiem na 
C7P!e ::a ich twardą, niel'<!ięlą no•lawe.' ora7 •n­
łitb.ryZtlią się z 11clrn·nlnmi Rady Nncz. PSL 
w sprawie referendum. 

we Wroclawm - Francji. 

Czlonokowie k:irpnsu dv11lom3tycznedo w 
War~zaw:e w ilo'.ci około 200 o~ób. otrz;mują 
s~ec1~lne przydz.aly żywności, które odpo­
w1~d~Ją ?.rzecielnym normcm , przyjętym w a. 
prow1Z'3CJ1 dyplomatów zagr3nicą. 

Czy wiecie, że na gonicy poh~rn-czecho­
słowack:ej rozpętała s'I' prw:cl·iwa wojna po­
m;ędzy wo'<kiem i iJnda·merią czerhosłownc· 
k~ .~ j?clnei stronv. a band1mi „lhnderow­
cnw . B~ ndy te skl 1 d ' ją sie z dezerlerów 
niem'erk:ch, węfers!d ch . polskich i Ukraiń­
có"':'. Mo:du ' ą one i grab'ą co sie da, utrzy­
mu1:ic, że walc1a przec\vko „totalizmowi bol­
szewick ;emu". Na czele tych band stoją 0• 
ficercv.'~ Wehrm:iclitu. 

* 
Czy wiecie, że w Lublinie zostały rozpo-

czę. te prace nad wydobyciem z ukrycia po­
m~1ka J cr oa Kocl11no ·vdde'(o . Pomnik fen w 
roku 1941, na ~ku~ek r cz'.<azu wład~ oku'la­
cyjr.ych. !11.ial. być zn ' ~zvonv. Pracownicy Za­
rzą'.!~ .M1e ·fk1ego, dowied1iawszy sie o tym. 
nar n za ąc swe życ'r, w nocy zatkopali go i w 
ten sposób ochronili przed zniszczeniem. 

Uważają, że celem n'\jlepszego zagosnndaro· 
wania ziem zachodnir.11 i ulrwalenia na nich pol­
sko~ci . ws7vscv os~dP 0 cv powinni być olac7ani 
opieka rządu, bez wzi!lęd11 n1 ich p-zynaieżność 
partyjną. 

Na zakończC'nie wznie~iono okrzyk na c7eść 
PSL i prezesa Mikołajczyka i od'~;-„.~nn hymn 
narodowy. 

PRZECZYTAJ 
jednodnióV1ki kobiece 

„żYWIA" 

„GŁOS .MA TKJ" 

„KOBIETA WIEJSKA" 
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